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N iechcic  zacząć artyku łu  naszego dzisiaj 

powtórzeniem tego cośmy przed tygodniem 
o sytuacyi politycznej mówili, musimy dać 
pierwszeństwo nad innemi kwestyam i sp ra­
wie niem iecko-duńskiej.

J a k  to b y ł oznajm ił rz^d  duński w od­
powiedzi państwom niemieckim, stany hol­
sztyńskie zw ołane zosta ły  15 go b. m. w ce­
lu uchwalenia konstytucyi prowincyonalnej, 
która ma oznaczyć stosunek tego kraju do 
ca łe j monarchii. T re ść  projektu rządow ego 
podaliśmy w tych dniach. P rzyznaje  on obu 
Księstwom  praw odawstw o i adm inistracye 
odrębne, i reprezentaęye w ład zy  w m iniste- 
ryum w łaściw em  i odpowiedzialnemu Projekt 
rz.ydowy potwierdza zasadę  nieusuwalności 
sadownictwa i koniecznego udziału  S tanów  we 
w ładzy  praw odaw czej; a  nadto ośw iadcza, 
że stosownie do konstytucyi Zw iązku nie­
mieckiego, uchw ały  zgrom adzenia frankfur­
ckiego obowiązywać będg, w K sięstw ach. 
S tany  złożone jak  się dotijd okazuje z de­
putowanych rządowi nieprzychylnych, w y­
b ra ły  komisyę do rozebrania projektu usta­
wy' i odroczyły  się do iJ lg o  b. m. S k ład  
koinisyj przekonyw a, że projekt nie znajdzie 
dobrego przyjęcia. W praw dzie  ustaw a g rze­
szy  tern g łó w n ie , że stósunkn politycznego 
Holsztynu i L auenburga do reszty monarchii 
duńskiej, to je s t do państw a nie określa;
wszelako trzeba mieć na to w zgląd, że pro­
jek t nadmienia o stosunku H olsztynu do R ze­
szy  niemieckiej, a  w tym w łaśnie  stósnnkn 
leży głów ny polityczny charakter tego k ra­
ju. P rojekt ten niezadaw alnia i z tego po­
wodu Stanom  zostav ia tylko p raw o  petycyi, 
a  rządow i in ic ja tyw ę zastrzega.

S praw a K sięstw  Naddunajskich nie postąpi­
ł a  naprzód. W szy stk ie  sześć mocarstw zgo­
dziło  się na unieważnienie wyborów m oł­
dawskich. T urcya jeszcze nieodpowiedziała. 
P osłow ie  czterech mocarstw czekają w S tam ­
bule na tę odpowiedz, aby zaw iązać przer­
wane stosunki dyplomatyczne. S u łtan  w y s ła ł 
w łasnoręczne listy  do monarchów, których 
reprezentanci zwinęli pawilony. Z w ło k a  u- 
tw ierdza nader przypuszczenie objawione 
przed czterem a dniami, że W . P orta  goto­
wa czynić pewne trudności, jeżeli nie co do 
unieważnienia wyborów, to co do utrzymania 
na godności kajmakama V ogoridesa. Zm ia­
na kajm akam a w ydaw aćby się m ogła  pro- 
stem następstwem  unieważnienia wyborów. 
T urcya  o ile się z d a je , pragnie utrzymać 
urzędnika, który d z ia ła ł  w kierunku jej po 
lityki. C oraz wyraźniej wiadomości ze S ta  -  
bu łu  w skazują, że unię K sięstw  uw aża T u r­
cya za  pierw szy krok do rozbioru sw ego. 
S p raw a ta  jak  przedstaw iliśm y zaraz  po wi­
zycie w O sborne, nie z y sk a ła  na zasz łym  
sporze. Jeszcze  jedno takie zw ycięs w o , m ó- 
wi^. dziś stronnicy unii, a  sp raw a nasza 
p rzepadła . M a być także projekt odpowia­
dający w zupełności wypowiedzianemu przez 
nas tylokrotnie zdan iu , aby konfereneya roz­
s trzy g n ę ła  spraw ę reorganizacyi K sięstw  
przed zwołaniem  D yw anów , o czem pisze 
nasz korespondent wiedeński. Sposób ten w y­
daje nam się jedynie praktyczny, jeżeli nie 
maję, powstać nowe trudności i intrygi* S p rze ­
ciwia się on  traktatow i 30go  marca; to pra­
wda; ale między nim a  sposobami używanemi 
w K sięstw ach widzimy tylko tę różnicę, że 
projekt ten sprzeciw ia s ię  brzmieniu traktatu 
otwarcie, a tamte trak tat obchodzę. P rz e k ła ­
dam y otw artość tak w tem ja k  we w szy - 
stkiem.

Delhi w ręku powstańców— ostatnie wia­
domości nie s ę  na korzyść Anglików. S p ra ­
wa indyjska wydaje s*ę coraz więcej cię— 
żarmj w wielkie niebezpieczeństwa. Parlamen

sie zam knie, ministrowie wolne mieć będę rę ­
ce aż do zimy, bo wtedy ma być znów zw o­
ła n y . L o r d  Palm erston trudnych zaprawdę do­
czek a ł się czasów. K artajakt* mieć będzie'w lit- 
storyi, od dzisiejszej zaw isła  chwili. P o ło ­
żenie nader krytyczne tak w Europie z po­
wodu różnostronnej polityki, jak w A zyi 
z powodu groźnych wypadków. Szczęściem 
wojna chińska da się chwilowo zawiesie. 
A nglicy m yślę owymi pięciutysięcami ludzi 
których ma lord E lg in , ograniczyć się na 
zajęciu Kantonu lub w yspy Form osy i tam 
czekać końca w ypadków indyjskich. M ogę 
d ługo  na to czekać. A le  śm iałość nieopu- 
szcza ich: p. M urray  poseł, przybyw szy do 
Teheranu, z a ż ę d a ł natychm iast z dumę, któ­
ra  go odznacza, wykonania traktatu niedawno 
ratyfikowanego przez szacha perskiego, z a -  
ż ę d a ł  ewakuacyi H eratu. W a ż n a  to bar­
dzo pozycya, ale p. M urray nie zw aża co- 
by się działo  gdyby szach w tńj chwili od­
m ów ił?...

Z m iany w dyplomacyi francuskiej zwró­
ciły  także uw agę w Europie i d a ły  powód 
do wielu wniosków. Nom inacya p. R a y n e - 
vala na p o s ła  do P e tersbu rga  naprow adziła  
na d o m y sł, że F ran cy a  chce żędać zmian 
od O jca Ś go , za  jego  do Rzym u powrotem. 
Hr. R ayneval w pamiętniku swoim tak zna­
komitym, iż go  w całości podaliśmy naszym 
czytelnikom, dow odził, że zmian żadnych od 
P iu sa  IX  żędać nie można. Z  tego więc 
powodu autora pamiętnika zastępićby m iał przy 
Stolicy świętej księżę Grammont. U w ażam y 
tę wiadomość za  zupełnie bezzasadnę. P rz e ­
niesienie dyplomaty tłum aczy  się aż  nadto 
ogłoszeniem  m em oryału  który b y ł  przezna­
czony pozostać w tajemnicach archiwów mi­
nistra spraw  zagranicznych. P . R ayneval 
in odsłonieniu tak otwarłem sw ego sposobu 
widzenia, pozostać we W ło sz e ch  nie m ógł.

opełniona przez dziennik angielski niedy- 
sk recya , do zmiany posła  francuskiego w 
Rzym ie doprowadzić m usiała.

O b iegały  także pogłoski, że p rzysz ło  do 
porozumienia między Hiszpanię a  M eksykiem. 
W iadom ości z M eksyku wcale ich niepo- 
tw ierdzaję. M nister spraw  wewnętrznych me­
ksykański w okólniku do wszystkich g u b e i-  
natorów krajów sk ładaięcych  tę rzeczpospo­
litą  ośw iadcza, że p. L afrag u a , poseł rz e -  
czypospolitej w M adrycie, nie zo s ta ł przez 
rzęd hiszpański uznany za ministra pełno­
mocnika. Okólnik ten jest jakoby  manifestem 
w którym minister oznajm ia, że w sz jstk ie  
środki pojednawcze z H iszpanię zo s ta ły  wy- 
czerpnięte a  rzęd rzeczypospolitej odw ołać 
się tylko musi do swego praw a , do patryo-
tyzmu n a r o d u  m eksykańskiego. P o  tem w no-
sićby można, że wojna między H iszpanię a 
Meksykiem jest nieochybna.

rcera Napoleonem księcia Alberta 1 księcia Cambridge, 
a nawet i Cesarza Rosyi w Chalons, a potem zjazd 
astystkich monarchów należących głównie do osuwa­
nia nad traktatem paryskim, w Berlinie, weszłyby w za- 

es rz*csy prawdopodobnych. Leci aby zemkoąć w ten 
sposób teraźniejszą poltykę antagonismu, potrsebaby 

ro*meityCh stron koncessyj.
• w * dyrekcją kolei żelaznej północnćj o kolej 

? cW®k°-*achodiiiij jeszcze się toczę. Ks. Sapieha zda- 
VhviL Rr,emo4«; bar. Bruck okazuje mu się przy- 
n ■ i >0*ycya J«8t *e strony bankierów kierujących 
nteresaroi kolei północnćj.

jn t’o rano do Węgier.
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n«a(a w dawnym planie, mow- «> 4fia
me ministeryoo! ottomanskiego. 4 . Francyft

w S S S T  PT f  ’ n  zaniechania wyborów i przy- 
Januo  ® r,8 ° dz,ćT  nf i europejskiej do organi- 

.wprost na ,  Antrlii i ma w niej
dotąd ,8lę , Z18 > " J  u  Nord z 20go b. m. za-
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dzie 
stko 
mierze
wttna Cesarza Napoleona, *by . . .  - 
pie na zbhieniu się wszystlich ™ pchtyn o
partój na soRda-noftri i  a d i interesów, znowu wystę^ 
puje na scenę. Jełehhy tak było, ńidztaie się z Ceaa-

Od dwóch dni

c . . 19 sierpnia.
S‘e S8,on°we r dziennikarskie debaty o kon-

f  !iri h i n ,i PrZl!Z.AD*li* w sprawia wyborów moł- 
dawskitn. Anglia zrobiła konceaye, bo w okolicznościach 
w J*4lch SIS ąnąjduje, inaczej postąpić nie mogła. Wa­
runków przeciwnych jedności Moldo-Wołosiczyzny, nie 
położyła i nie mogia położyć. Koncesya j§j jest zatem 
wielka, tak w firmie jak w gruncie rzeczy. Leader, the 
Prete i lord Glad.tone chwalą j u i f t  dzisiejszą poli- 
tykę. gamą dawną i oświadczają się nawet za kanałem 
suezkim. Wybory mołdawskie zostały unieważnione; ale 
teraz chodzi jak Turcya postąpi. Turcya przestała do 
dworów notę cyrkularną, w której tłumaczy swe postę­
powanie w Mołdawii. Nie id^ie już  o tłumaczenie mniej 
lub więcej ctokojskie, idzie o czyn. Francya nie do- 
mngała się i nie domaga stę odwołania ksi«cia Vogo­
ridesa, ale jeżeli Turcya go nie odwoła, czy wybory 
mołdawfkie mogą się odbyć swobodnie i czy jak mówi 
dzisiejszy Conttitutionnel, nie trzeba będzie uniewa­
żnienia wyborów ? Koncesya angielska przycisnęła więc 
Turcyę do muru. Francya wiedząc, jaka jest opinia 
w Mołdawii, czeka na skutek wyborów, czeka orzecie- 
ia Mołdawii, gotowa użyć tego orzeczenia w przyszłej 

konferencyi i zdecydować kwestyę w swym duchu i du­
chu traktatu paryskiego. Postępowanie Cesarza jest c- 
g'ędne dla Turcyi, lecz loiczne i dziwnie wytrwałe.

Trudno, aby lord Redcl ffe pozostał w Stambule. An 
glia odwoła go niezawodnie, pokrywając odwołanie ty­
tułem i honorami.

Hrabiego de Morny zastąpi w Petersburgu hrabia de 
Rayneval, obecnie ambasador w Rzymie, a  pana Lob- 
stein zastąpi w Sztokolmie pan Merrier, obecnie amba­
sador w Atenach. Cieszę s>ę z tej zmiany, bo dobre u- 
spesobienie pp. de Rayneval i Mercier jest mi znąjome. 
Książę de Grammont jedzie do Rzymu. P. Bouree przy­
jaciel p. Drouyn de Lhuys, usuwa się chwilowo z  dyplo­
macyi izostaje zastąpionym w Teheranie przez pana 
Vichon, obecnie konsula jeneralnego w Smyrnie.

Tegoroczne podróże monarsze, które tyle zajmowały 
korespondentów, sprowadziły ostatecznie dwa fakta: 8- 
trzymanie przymierza zachodniego i utrzymanie w Eu­
ropie szachownicy, jaka istniała podczas wojny krym- 
•ikićj. Są to fakta ważne i obiecujące; są to czyny 
Francy i. Francya cesarska postępuje z wolna i perswa­
zyjnie, ale terrenu nie traci na zewnątrz, a wewnątrz 
wzmaga się codziennie.

P. D’Ureeli mający nadzieje, że zastąpi lorda Pal- 
raerstona, napisał w ostatn ei the Prett czem była Fran- 
:ye, a czem jest obecnie. Toż samo mówią mnićj wię- 
c^i insze tygodniowe dzienniki angielskie, mianowicie 
Economist. Francya nie zrywa z Anglią, korzystając 
z jćj ambarasów, na lepszą drogę ją  sprowadza. Am­
barasy Anglii mnożą się; rokoszanie indyjscy wzięli 
dwa miasta Hissar-Firuze i Ihansi; Kr.frowie myślą 
, nowym rokoszu; agitacja utrzymtjje się na wyspach 

Jońskich; nawet na Malcie pokazuje się agitacya. W Chi- 
nrch Anglia będzie musiała odegrać podrzędną iolę i  
podzielić się z innym, narodami, nawe\ z R osją, kJn

i eS"lamń . ^  7 Z h m t0li  0triyma- Rozbierając ksią- 
ŻeC/ ?^Prrv  r  r , !  Tr*y t o c s i n  Constitution.f i l  ,°gl ro8W8kie m°gJy Zftb.ć handó
n. ® . . y » Utrzymuje, że mogą przyczynić

Hn*,a • Wyprawy na Indye. Con-
rrhłm nninii jł®’ 4e książeczka pana Zerebcowa jest 
R za?  rn*vi vrZą r08yj8kiego. Nie sądzę, aby tak było. 
Rząd rosyjski wierzy w drogi żelazne, ale nie wierzy

k .ai * nie wi«rzv w wiejski komunizm.
Olowa Wiktorya robiąc promenadę morską, poka- 

*“ * się przed Cherburgiem i była selutowaną P«ez 
ba,erye tego portu. Może się pokazać i przed Havre.

Ł nęika  choroba w  ja k ą  popad ł król O skar, ząj U) 
w iele g rono  szw edzk ie  m ieszkąjące w P aryżu . .

Kontr-admiral Bouet-Willaumez, zostanie zestipiony 
w komendzie fl ty lewanckićj przez kontr admirała u a -  
v«ud. Trzeba się spodziewać, że po tem c ® 
w Stambule, stosunki nowego dowódzcy z g
ckim będą lepsze, niż dawnego. . . .  ,

Wróciła z Genui do Paryża komisya, k‘o ^  POslał 
rząd francuski dla wyśledzenia niektórych kanałów Ma

iy c f To utrzym yw ali, że  hr. N esselrode przybył do Pa­
ryża  w misyi, utrzymują teraz, i* rzeczony  hrabia o - 
mylony skutkiem  podróży osbornskcęj, udrł się do 
Petersburga po nowe inspiraeye. Nie umiem nie w tym

przedmiocie powiedzieć. Wiem tylko i postarzam, że 
wierzyciele rosyjscy nie chcą robić procesu upad ości 
Thurneissena, że zostali w części czy w całości spła­
ceni i że zostawili wierzycieli polskich w od- ar bn eniu.

Cesarstwo stanęli wczoraj w Biarritz. Przejeżdżajr.c 
przez Bajonę, doznali świetnego przyjęcia, przyp-tm na- 
jące hawrskie i roueńskie.

Publiczność zwiedza i studyuje nowy Luwr. T rzebi 
było Cesarza i Francuzów, aby podobny gmach w pięć 
lat postawić. Ogromne zapasy dzielności znajdują się 
we Francuzach i Cesarz wyprowadia je tak na ląd ia 
jak na morzu. Można powiedzieć, ie  od r. 1850 po­
tęga morska Francyi się zdwoiła.

Mowa Montalemberta, powiedzisna w Akademii, cho­
ciaż oględna, zajmuje uwagę dla tego, że jest opozy­
cyjną i że zawiera parę aluzyj. Trzeba się bjło tego 
spodziewać. Jako chwilowy dyrektor akademii, hr. Mnn- 
talembert był w Tuilleryach, po raz pierwszy od r- ku 
1851. Ząjmcye także uwagę mowa którą powiedział 
do adwokatów p. Lionville, nowy bntonista. I p. Lion- 
ville przemówił za wolnością, afe dodał, że wolność 
potrzebuje silnćj generacyi i że zpodz ewa się, i i  Fran­
cya taką generacyę w swćm ł^nie wyrodzi. Wolność 
nie szczepi się na piosnkach Bćrangera, na rc mensach 
Eugeniusia Sue, lub na dowcipkowjch dzienniczkar h ; 
wolność potrzebuje dług ćj pracy, potrzebuje nie mię- 
kiego życia, potrzebuje, aby jak angielskie dzienniki, 
nie służyła za zabawę, lecz za wolną cenzurę, cen­
sorial power, die użytku charakteru narodowego i 
wolności.

Proces algierski robi wrażenie. Pokazuje on obycząje 
nie francuskie i nie małą arbitralność.

Filaret Chasles występuje w konkurencji z panem Bu- 
loz i zakłada przegląd Le monde actuel. Panów e ci 
dawno się z aobą waśnili i widać, że się jes cze wa­
śnią. Pióro pana Chasles jest dobre i warte rby zna­
lazło dla siebie organ, ale jest zbyt lekkie i zdawałoby 
się, że brakuje mu przekonana. Rola, jaką odgrywa 
w Reeue des deux m onies pan Emil Montegut, je>t 
może mniej zabawną, ale je it wyższą od roli, jaką 
w nićj odegrał p. Filaret Chasles.

Nie wiadomo jeszcze jaki tytuł weźmie dziennik As­
sem ble nationals. Proponują tytuł la Paix, ale decy- 
zya zależy od Guizota.

Wystawa artystyczna zostanie zamkniętą dn. 31 ti*. 
Portret marszałka Pelissier nie zrobił na nićj spodzie, 
wanego lub upragnionego wrażenia. M.ejuy nadzeję, 
że nasz malarz wzmoże się nową pracą i że na przy­
szłą;' wystawie lepszy laur otrzyma.

Wyczytaliśmy z raćoś ią, że w Poznańskiem są już 
bracia szkolni. Bracia szkolni robią olbrz- mie dzieła 
we Francyi i da Bóg, ie  nasi bro ia  podob >ie poetą- 
pią. Dxisiejszv katolicyzm pokłada swą s łę  na dohój 
nauce i pod tym względem równa krąje katolickie z An­
glią i Stanami Zjednoczonemi.

v  n i • • . . . P a r y ż  19 s erpnia.
Y. Dzisiejsze tu dzienniki ogłosiły, ie  Austrya współ- 

nie z Anglią oświadczyły Sułtanowi, że podobnież jak 
cztery inne mocarstwa należące do traktatu paryskiego, 
uważają wybory Mołdawskie za niedostateczne i po­
trzebujące powtórnego wetowania. Sprawj więc tę mo­
żna już nazwać skończoną, gdyż trudno wierzyć, aby 
nowe ministeryum tureckie niechciało skorzystać z tuk 
dobrćj zręczności wyóofenia się z niewygodneg* stano­
wiska. Przed kilku dniami na giełdzie pokazywano li t 
newnćj osoby będącćj w przyjaznych stosunkach z lor­
dem Palmerstonrm: jeżeli jćj wierzyć , Cesarz francuski 
w Osborne, oświadczył w obec królowej i lorda Pal- 
nerstona, że bynąjmmój sobie niezamierza pośrednio ani 
bezpośrednio popierać unii M W«wii z Wołoszczyzną. 
Zapewnienie to miało byc główną przyczyną wspomnia- 
nći zgody. Se non nero ben trooato.

Wiadomości z Iidyi smu ne, jak dotąd. Daily News 
daje imiona 60 oficerów angielskich (1 brygady er, 4 
pólkowników, 2 roajorow, 17 kapitanów etc.), co już 
padli ofiarą zemsty czy wściekłości rokoszano**. Ti­
mes 17go b. m. przedrukował z indyjskiego Bombay 
Times (14 lipca) szczegó'owy opis operacyj wo.sz 
angielskich ped murami Delhi. Powsteńcy rotią częete 
wycieczki do obozu oblegających i chociaż zawsze od­
pierani ze stratą, czynią niemałą szkodę Anglikom. 
W dorywczych tych ale krwawych utarczkach, jenerał 
Barnard od 15go do 20iO czerwca, roi a/ "l ‘ flerów i 
przestło 100 żołnierzy zabitych; powstańcy zrś zosta­
wili do 1000 trupów swoich. J^erał Barnerd ( grani- 
ozeł dotąd taktykę tylko do odpornego działania i nie 
był w stanie z garstką swoich dzialec zaczepni*; cze- 
ka przybycia posiłków. Powstań y ciernią od niedo­
statku żywności i od chrrób grasujących w saminię- 
tóm mieście. Na orężu im meiby*a. Wedle świadec­
twa Anglików: Delhi tan n * i* i^ « v  arsenał w I dyi 
(the largest arsenal < f 200,000 funt. pr .chu,
k lka milionów pistonow (percussion ca ;s) i rgronne 
zapasy amunicji. N.e mają wodza ci-by unial uźjć 
tych zasobów, i dla tego Barnard netrau  nadziei, ze 
za przyjściem pomocy, zgniecie to główne gniazdo ro- 
kesru.

W środkowych lady ach oitlad, rozboje, przecięte koro u-
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nikacya, upadek handlu i brak wlndiy. Dzisiejszy Le niedrenowanćm jest najoczywistszym dowodem skute- 
Pays donosi, że korespondenci jego z lndyj pisią mu, J *"
iż w prezydencyi bengalskiej powstały dwa nowe mia­
sta Hisar-Firuze i Ihasi. Wszystko to nieobieeuje pręd­
kiego końca, owszem dowodzi, ie powstanie jest 
narodowe, nie tylko j  »k dotąd mniemano, ograniczające 
się do wojska sypajów.

A propos Lndyj, wprawdzie nie wschodnich ais za­
chodnich, w Paryżu utworzy/a się kompania francusko 
amerykańska pod imieniem Compagnie franęaisc des 
Indes O ccidentals. Bisr.e w niej udział kilku ziom­
ków naszych i dla teg) ma prawo do obywatelstwa 
w kolumnach Czasu. Celem kompanii jest exploata- 
cya bogatych płodów Boliwii w ogólności, a szczegól­
niej ułatwienie i rozszerzenie dróg handlowych tej rze­
czy pospolitej, za pomocą rzek jej wpadających do Pla­
ta. Głównym dyrektorem kompanii, jest p. Castets-Hsn- 
□ebert; kilku już bankierów paryskich obie jato pomoc 
swoją kompanii, a najbogatszy jćj członek, p. Oliden, 
oddaje pod jćj zarząd swoje ogromne posiadłości w Bo­
liwii. Ażeby czytelnikom naszym ułatwić pojęcie o waż­
ności tego przedsiębiorstwa, streścimy w niewielu wy­
razach o co rzecz idzie.

Boliwia leży w samym środku Ameryki poludniowćj 
i przytyka do oceanu spokojneg>, tylko w jednćm miej­
scu, gdzie ma port Kobicha, zresztą otoczona jest ze 
wszystkich stron posiadłościami sąsiednich Peru, Chil',
Konfederacyi argentvńskićj, rzeczy pospolitych, co podo­
bnie Boliwii od 1810 do 1826 wybiły się z pod ja­
rzma hiszpańskiego. Ludy te jak wiadomo, długo nie­
przyjazne sobie i zazdrosne, zamiast wspólnćj pomocy, 
szkodziły sobie wzajemnie. Buenos-Ayres i inne przy­
brzeżne miasta niedopuszczały do przystani swoich to­
warów krain środkowych, albo ich kosztem bogaciły 
się. Buenos - Ayres, opanowawszy ujścia rzeki Plata, 
długo nazywało się Portenos, to jest panią wyłączną 
tego portu i h uidlu reszty rzeczy ospolitych z Europą.
W skutek takiego monopolu, Boliwia cierpiała więcej 
od innych smstr swoich, kraina ta dwa razy obszer­
niejsza o 1 Francyi, nie mogła korzystnie przedawać ani 
lasów swoich pełnych drzew bardzo popłatnych, ani 
ztad koni i rogatego bydła zasypiających pastwiska Bo­
liwii, ani min złota, srebra i innych kruszców obfitu­
jących w jej górach. Mówimy, nie mogła, gdyż wspo- 
mniony port jćj Kobicha, jedyna przystań Boliwii, od­
grodzoną jest od reszty kraju najwyższym pasmem gór 
andów kordyberskich. Posyłane do Kobicha towary, trze­
ba było przenosić na mułach przez skały i góry ma­
jące do 4000 metrów wysokości, i robie od 250 do 
500 mil drogi. Tonna towarów co kosztują w Europie 
500 fr., zanim się dostała do boliwijskiej stolicy Cliu- 
kiseka, opłaciwszy muły i przewóz, kosztowała tam aż 
1280 fr.! Ażeby zepobiedz tćj klęsce, rząd rzeczypo- 
spolitćj boliwijskiej darował panu Manuel Luis do Oli­
den, na wieczną własność 2500 lieues kwadr, ziemi, 
przy ujściu boliwijskiej rzeki Chiktos do rzeki P ara­
guay pod warunkiem, ażeby p. Oliden zbudował tam 
port łączący rzeki z Paraną, z Paraguayem i Platą.
Zbawczy ten projekt nie mógł znale Ić potrzebnych ka 
pitafów, dopókąd rzeczypospolite paraguayska i Buenos- 
Ayres monopolizowały komunikacye swoje. Przeszkodę 
tę nakoniec usunięto. Anglia, Francya, Stany Zjedno­
czone i Sardynia, gwarantowały traktaty otwierające 
wszystkim narodom wolną żeglugę po rzekach wlewa­
jących się do Plata. Rząd Boliwii dekretem 17g> sty­
cznia 1853 r. przypuścił także statki wszelkich naro 
dowości do rzek swoich.

P. Oliden, główny członek francuskiej kompanii 
lndyj wschodnich przysłał do Paryża delegata i pet' 
nomocnika swojego, Mr. Louis Vernet, który wspólnie 
* resztą spółtowarzyszów trudni aię szczegółami ty- 
czącemi się ostateoznego urządzenia i zbiorem kap ta­
tów. Jak skoro te ostatnie dopełnią się, kompania we­
zwie akcyonaryuszów, i ogłosi na giełdzie stopę kur 
sów swoich.

Boliwia w r. 1851 przez jeden tylko port swój Ko 
bicha, kupiła 15,£41 tonnów za 29,969,080 fr. Łatwo 
wnieść atąd o jej potrzebach, jak skoro komunikacye 
ułatwią się.

J • • 15 sierpnia.B. Codziennie odbywam spacer do folwarku Baudou- 
in w którym inżynier rządowy drenuje grUnta i łąki. 
Badbym dać czytelnikom Czasu o ile moina najdokła­
dniejsze wyobrażenie o czynności tak mocno nasz kraj 
rolniczy obchodzącej. Dl® 1*8° c] atn dopełnienia in- 
strukcyi ażeby ją  w całym komplecie przedstawić. Za 
tydzień opuszczam Plomb.śres. Nie będę więc mógł 
doczekać się końca operacyi która trwać będzie do po­
czątku września, ale dosyć widzieć pierwsze pokłady 
rur ażeby mieć wyobrażenie o rzeczy która zresztą da- 
lćj jednostajnym ju t  trybem odbywa się. W następu­
jącej korespondencyi rozpiszę się eałkiem o drenażu. 
A tą rasą może mi nieweżmiecie za zła jeżeli skreslę 
obraz folwarku francuskiego tak pod względem j*go 
kształtu i organizacyi jako i co do osób które żywi i 
zAjmąje. ,

Przestrzeń własności pana Baudouin wynosi 33 he­
ktary. Hektar ma sto arów, ar ma 10 metrów. Jestem 
przymuszony wszystzie rozmiary podług dziesiętnćj 
normy przytaczać, bojąc się abym przez redukcyą na 
naszą miarę nie popełni* jakiej pomyłki.

W 33 hektarach przestrzeni niemasz piędzi ziemi 
nieużytej; ID hektarów łfi®, maleńki kraniec szumnie 
tytułem lasku zwany, dałby wyborne rózgi gdyby ich 
w tym kraju używano, a tym czasem słuty na robie­
nie mioteł i czasem na lekki opał, reszta ziemia orna 
plodozmienna i uprawiana. Grunta położone na wsgó- 
t z u  , łąki na dosyć znacznej pochyłości. Wszystko 
w dosyć mokrem położeniu, szczególni^) też w nizinie. 
Grunt lichy, żytni. Grykę przepyszną widziałem. Jut 
mała część gruntu (mote hektar) była dawnićj dreno­
wana. Kanały robione z kamieni których w okolicach
nie brakuje okazały się nie bardzo stosowne. Wszakże 
abiór jawcie na pniu porównany ze zbiorem na polu»«zy używąjątoedy~ji£ieh7ozrywek, odpowie'diielfm“i

czności drenażu.
Czćm szczególnićj różni się zboże na polu dreno- 

wanćm to jędrnością i grubością słomy jako obfitością 
kłosa. Pokazywał mi właściciel na innem miejscu psze­
nicę czterorzędną bardzo piękną którą on nazywa du 
bU d’Angleterre. Zresztą na całym folwarku ziemio­
płody niczćm się nie różnią od naszych. Znalazłem 
tylko na małej grządce nasz samorodny piołun staran­
nie przeflancowany i pielęgnowany. Roślina ta nabrała 
kształt i i aromu wyrobionego. Je3t na nią pokup u 
aptekarzy a więcej u dystylatorów. Ponieważ p. Bau- 
douin nie odrazu przyszedł do tćj obszerności ziemi, 
ale skupywał kawałkami, przeto znajdują się na jćj 
przestrzeni trzy dimy prawie na trzech rogach własno­
ści w których wyporządziwssy je mógłby niejeden mie­
szczanin g iścić, bo są obszerne murowane siedziby. Na 
teraz mieszkają w nich wyrobnicy, mieszczą-się składy 
zboża i furażu. Całą tę własność szacują na 100,000 fr. 
Sądzę jednak żeby jęj za tę cenę od obecnego wła­
ściciela nie dostał, a to z powodu, iż jest wzorowo 
zagospodarowana i czuć w rodzinie Baudouin zamo­
żność. Prowadzą oni oprócz rolnictwa handel winem 
en gros. Widziałem szereg kuf w kilku piwnicach 
które świadczą o znakomitości kapitału obrotowego. 
Z książek handlowych nie doszedłbym cyfry dla bardzo 
naturalnój przyczyny, bo rolnicy francuscy brzydzą się 
rachunkowością pisaną. Nie idzie zatćm ażeby nieu- 
mieli rachować. Owszem zn ją  dobrze cyfry ale trochę 
na sposób naszych karbów. Zresztą utensyliów piśmien­
nych, książek, śladów życia intellektualnego nigdzie 
nie znalazłem. Doświadczam gościnności przypomina­
jącej Polskę, uprzejmości równćj polskiój; zdarzyło mi 
się dostrzedz handlową przebiegłość rzadko u nas na 
wsi goszczącą, nie zresztą ludzie i rzeczy są tu od­
mienne zupełnie od tego, co mieszczą w sobie nasze 
dwory. A jednak folwark ten odpowiada znakomitością 
dobrćj naszćj wiosce? AU bo chcąc szukać klasy od- 
powiednićj nasiej nie mówię szlachcie ale dworskićj 
czyli po dworach osia l/ej, trzeba ząjrzyć do tak zwa­
nych Chateaux. Tam ona przebywa kilka miesięcy 
w lecie, żyjąc z gotowego grosza i używając parku, 
polowania, rybołostwa (czasem najętego) i niewiedząca
0 tćm jak się rodzą kartofle i gdzie siać zboże. Klasa 
ta co rok się zmniejsza a ziemia rozdrobniona prze­
chodzi na własność lub najem do rąk tych, którzy ją  
obrabiać umieją lub chcą. Tą koleją rolnictwo wszędzie 
prędzej ozy późnićj postępować musi, takie jest na­
stępstwo logiczne czasów. Segrrgacya ludzkości na 
klasę rolniczą i miejską na tych co pługiem orzą lub 
głową wymyślą, rękoma uprzędą, ukują, handlują, 
odbywa się codziennie i dąży do głównego celu, do za­
jęcia wszystkich. Praca jest godłem obecności i przy­
szłości. Za lat 8to daleko łatwićj będzie pracą wyżyć 
niż diisiąj, ale nierównie trudnićj oszczędziwszy z tej 
oszczędności nic nie robiąc u trzym ać sic-

Zapuściłem nic rhuic daleto w wnioskowanie, a 
mam jeszcze do powiedzenia o ludności która pracuj? 
na folwarku. Jćj fizognomia, usposobienie i obyczaje 
są tern ciekawsze, że nam są dobrze znane klasy 
wiejskie francuskie, ale mało albo wcale żadnego nie 
mamy wyobrażenia o ludności wiejskićj,

Osada folwarku Baudouin składa się z ojca starca 
77-letniego tak czerstwego i jareg > jakby miał lat 40. 
Trudni się on jeszcze interesami, pracuje razem z dru- 
giemi, choć odstąpił już wszystko synowi. Rzecz szcze­
gólna, jnk Paryż był dawniej oddalony od prowincyi. 
Ojciec Baudouin któren za pierwszćj rewolucyi (nazy­
wa ją  la suele bonne) był już podrostkiem, nic nie 
wiedział co się w stolicy działo w owych czasach. 
Mirabeau i Robespierre, Ludwik XVI i terroryzm nie 
mieli sposobności docisnąć się do pojęcia rolnika mie- 
szkąjącego w górach Vugesow (des Vosges). Nato­
miast opowiadał mi s  zajęciem wkroczenie wojsk nie­
przyjacielskich i sapał mieszkańców broniących ojczy­
zny. Bankiet który sprawiali mnichy w Luxneil ludowi 
w celu zyskania go sobie, i ucieczka mnichów po ban­
kiecie gdy lud upojony ich winem napadł na klasztor, 
Są to dwa fakta w których zawiera się dla mieszkańca 
Wogesów cała historya epoki o którąj tyle pisano. 

.Napoleon I jest bożyszczem, dla starego Baudouina. On 
jest rewolucyą, Napoleon III idzie potym ale nie traci 
na czci.

Baudouin syn wychowany w szkołach nie posiadł 
tyle nauki żeby porzucić rolę, dosyć jednak by stracić 
typ chłopski, z czem mu bardzo źle, bo stracił powab 
a zyskał śmieszność. Jest to coś n ikształt naszego pi­
sarza prowentowego w pretensyach, skombinowanego
1 propinatorem ambitnym. Zresztą nie brakuje mu na 
grzeszności francuskiśj. Szczęściem Opatrzność dała mu 
w osobie żony zdrowy rozsądek wcielony. Twarzą 
pani Baudouin przypomina nasze szafarki ale poczci­
we; sądem o rzecaach wyrówni nięjednćj wiejskćj 
dziedziczce polsfcćj. Małżeństwo to ma troje dzieci. 
3  *  “ f t * *  w Plombićres. Jeżeli będzie intelli- 
Fni*? n* tćm .d,° .° ji:a> pójdzie W jego ślady i naj-

h moinif1 k*'®‘ wystrzeli cokolwiek w zdol-
ż a  p o ś p i 8 S i y d )  m i a -j  Wnrmri ] L ,  y teSo tłum który już od dawna Mopoci ludzi^ 8tanu> córki urodne , p0fJ8i

kostiumem y Jo niedzielnym różniące się od czeladzi, 
raą)ą wytkniętą p rz e d 8obą drogę. Będą niezawodnie 
poczciwe żony pobliskich właścicieli. Były na pensyi
dla nabycia niezbędnych wiadomości. Każda panienka 
u nas daleko niższćj ftnaosowćj p0zyCyj wprawiłaby 
je w kłopot niesłychany mówiąc o rzeczach dotyczą­
cych Francyi a nawet Lotaryngii.

PP. Baudouin mą)4 pojeżdzik. UiyWaj)j g0 tylko 
wtenczas kiedy konie są wolne od roboty rolnćj lub 
innćj. Koni jest trzy.

Cała familia nie wyłączając syna gdy przyjedzie na 
wakacye, jest ząjętaod Igo stycznia do 31g0 grudnia 
codziennie od godziny 4 tćj zrana do 8ej wieczorem je­
dną i tąż sam ą rzeczą: Gospodarstwem! Zapytywałem

że nie mogą i niepotrzebują. Niemogą, boby na tćm bie wychodzi. Panna Dorota miała być artystką i poetką, 
szkodowali. Niepotrzebują, bo na gruncie swoim mają ‘tak przynajmniej zdawałoby się z jćj mowy. Została 
czym rozerwać myśl a za tym obrębem cóż może ich za- \ tymczasem samorodnym płodem dosyć wątpliwego u- 
bawić? Ażeby używać świata trzeba mieć do tego na-1 sposobienia. Gra nie uczą? się nigdy muzyki i układa
wyknienie. Tak więc życie rolnika francuskiego jest 
ciągłym powrotem tychże samych zatrudnień. Musi 
prasować, musi pilnować pod utratą owoców pracy 
poprzednićj. Spuszczenie się na drugich, eksploatacya 
na wielką nawet skalę, wszystko to są środki może- 
bne dla bogaczów, którzy na intratę z ziemi głównie 
nie liczą, ale kto niewielkie mienie w całkowitości 
ma w roli, ten mnsi się poświęcić tak rzemiosłu jak 
się poświęca kupiec, swemu kramowi, siedząc w nim 
jak przykuty 14 godzin na dzień. Trudno byłoby o - 
brachować wiele taki folwark przynosi procentu od ka-

nuty na instrument, na którym gra. Instrumentem tym 
jest 1’Espinette. Cztery deszczuJki, na których pięć 
stron gitarowych angielskich rozciągnięto. Jedną ręką 
uzbrojoną w wałeczek z trzciny, przyciskają się strony, 
a drudą trzymąjąc piórko do zębów, porusza nim strony.

Rezultat w tem korzystny, że nigdy nie moina się 
ćwiczeniem na tym instrumencie naprzykrzyć sąsiadowi. 
Głos podobny do naszćj dumki. L,Espinette ma być 
matką gitary, arfy a nawet fortepianu. Jest to jak po­
wiadają pirrwsiy instrument góralski. Korzę się przed 
j*go starożytnością, dziękując za potomstwo, radbymgo

pitału w niego włożonego. Zależy to od obrotu i gor- j więcej nie słyszeć, 
liwości pracujących. W rachunkach rodziny Baudouin- Co do poezyi, panna Dorota ma je na zawołaniu, 
niepodobna, jak już wyżej powiedziałem, znaleść ży- j Piętnaście ogromnych voluminów złożono przedemną. 
wiołów ewaluacyjnych. Zresztą handel wina idzie także > Wszystkie kartki zapełnione. Wszędzie goście coś na- 
w ogół rachunku. O ile jednak mogę sądzić z poprze-s pisali wierszem lub prozą. Na wszystko panna Dorota 
dnich obserwacyj, ziemia we Francyi przy najlepszym j odpowiadała wierszem. Czy dar ten miała z natury- 
zarządzie nie da więcćj nad 6 procentu, i to właśei-lczy g i nabyła ciągfem przyjmowaniem tylu osób, tru- 
cielowi samemu nakształt Baudouinów pracującemu, j dno wiedzieć. Zdaje się jednak, że w młodości musiał 
W przeciwnym razie dobrze żeby dała 3% . Jakże się!być zaród talentu. Teraz została wyrachowana uprzej- 
tu dziwić że kto nie czuje powołania do wiejskiego]mość i dosyć oryginalny pedantyzm. Musiała mieć z na­

tury jakieś szczególne usposobienie, skoro spacerują-
nvnh T .w »h'«N  r .h n « n i  ________ i_______________________.

życia, do rolniczych znojów, ten woli lokacya papierów 
publicznych i raiąjski żywot? Utyskowanie jednakże 
na odbieganie kapitałów od rolnictwa zdaje mi się być 
bezzasadne, bo jednak rola we Francyi droga i  własność 
łatwo przedajna.

Folwark Baudouin jest obrabiany przez robotników 
dwoistego przeznaczenia: 1) czeladź stała, 2 ) robo­
tnicy na dnie lub sztukę najmowani. Robotnicy tćj o- 
statnićj kategoryi m?ją mieszkanie w zabudowaniach 
właściciela, a ci za nie odrabiają. Porównywałem wy­
nagrodzenie tak jednych jnko i drugich i znalazłem, że 
nie różni się od naszych zapłat. Szczególnićj jeżeli 
weźmiemy na uwagę, jak tu lud jest pracowity i zrę­
czny. Młocek zarabia franka lub najwięcćj franka i 25 
centimów. Żniwisr* najwięcej franka i 30 centymów. 
Zycie czehdzi folwarcznej wcale nie złe. Wyrobników 
mizerne. To też ci, któ-zy rodzin nie mają a nie słu­
żą, zwykle godzą się na dzień ale z jadłem. Chleb je­
dzą czarny tojest żytni, któren mi nadzwyczaj smako­
wał, bo przypomina nasz razowy. Niemogli tego pojąć 
Francazi, bo u nich spożycie chleba żytniego jest ofia­
rą konieczności. Chleb biały wiedtą że należy do po­
trzeb niezbędnych miasta, z zadziwieniem wite pa­
trzyli jak zabierałem do miasta prowizyę wiejskiego 
pieczywa. Grunta i łąki folwarczne użyźniane bywają 
nawozem przez 19 sztuk bydła i 3 konie narobionym. 
Krowy są przepysznej rasy krajowćj poprawnćj, jak 
twierdzili właściciele, ale rzeczywiście są to krowy 
szwajcarskie. Jest hh 12, reszta młodzież. Nawóz wy­
noszony co dzień składają w sześciokątne styrty. N e 
jest to jednak głów ny środek użyźniania gleby. Z upo­
d o b a n ie m  d y le ta n tó w  pokazyw ali mi Beudouinow ie róg
obfitości z którego płyną soki pożywne dla roli. Jest 
to studnia tuż przy oborze, ciosowym kamieniem o- 
cembrowana, wewnątrz cymenłera wyłożona, pokry­
ta s wierzchu, a w pośrodku w dobrze urządzoną 
pompę uzbrojona. Do tćj studni ściekają wszy- 
stke płyny z obory, zwiększone jeszcze co chwila 
oblucyą obory. Jak bydło wypuszczą na chwilową 
przechadzkę, nuż zlewać wodą rynsztoki i poziom o- 
bory, któren cały również cymentem wyłożony. Płyn 
taki pompowany w beczki, zupełnie podobne do tych, 
które używąją do skrapiania ulic, rozwożą po gruntaeh 
i łąkach i skrapiają w kroplistym deszczu. Jest to naj- 
żyzniejszy nawóz, według zdania doświadczonych 
praktykantów.

Pomimo bliskości obory i sąsiedztwa s.ud i chlebo- 
dawtzćj, ale nie zapach owćj, mieszkania, izby czeladne, 
a szczególnie tć i mleczarnie, błyszczą wdzięczną czy­
stością, tak, iżby się chciało ciągle w nich przebywać. 
A jednak na próżno byś tam szukał wykwintnego 
sprzętu, nawet sprężystego siedzenia. Umeblowanie głó- 
wnćj izby recepcyjnej, przypomina nasze folwarczne 
ekonomskie mieszkania. Na ścianach wiszą oprawione 
w ramkach patents s konkursów rolniczych i tuż przy 
nich odebrane nagrody a obok nich Napoleon 1. ubar 
wiony w kwiaty a po bokach Kościuszko i Napo_ 
leon III.

Zresztą radnego śladu sztuki, wytworu lub zbytku. 
Wszędzie zamożność skromna, wygoda i dowód ciągłej 
i nieustającćj pracy.

Z wdzięcznością za gościnność i naukę opuściłem 
folwark Baudouin, myśląc po drodze o tćj sprzec2„0. 
ści jaka dostrzegać się daje we wizystkiem i we wszy­
stkich co dotyczy z jednej strony rolnictwa, a 
z drugićj handlu i przemysłu, trzech źród.-ł bo­
gactwa ludzkości. Ile r a z y  dzienniki piszą 0 Plombić- 
res, zwykły zawsse mówić o pannie Dorocie, zwy- 
Gząjnie la Feuilleite DorotMe zwanej. Cesarstwo fran­
cuscy ją  odwiedzali, książęta damstadzcy, dawniej
król holenderski, rodzi ją  byli poznać. Kazimierz Pć-
rier śniadał t*m często. A obecnie jak mi to doniósł 
miejscowy Figaro, wprawiając się na osobie mojćj 
w czynność rzemiosła swego, juz i księżna Worońcow 
(synowa zmarłego w Odesie) i jenerał Lauri*ton byli 
a la Feuillete Dorothće. Jakże oprzeć się tak zachęca­
jącym przykładom. Zboczyłem więc raz s drogi i uda­
łem się do zachwalonej słynnosci. spacer przepyszny, 
u kresu przechadzki na punkcie gómjąC;rn dolj 
d’Ajol, w pośród zachw ycanego krajobrazy Jeży do- 
mek schludny, zewnątrz ozdobiony bluszczem, wewnątrz 
jeszcze schludniejszy, a c ,?c yI ,° w P°wszednie wiej­
skie sprręty bogaty. VV małćj izdebce przyjęć mni8 wje_ 
śniaczka, którćj twarz pospolita, męska prawie, zapo­
wiadała służącą domu. Twarz kłamała bezwstydnie, 
była to gospodyni, słynna panna Dorota. Piędziesiąt 
dwa 1st mieszka w tera miejscu z dwiema sio trami 
młod8zemi, choć starzćj od mej wyglądają, mieszka, jak 
powiada, z woli ojca na łosu smjertelnem objawionej. 
Być może, ale co pewna to, że dobrze na tćj siedzi-

cych zwabiała. Chociaż massa kompozycyj należy do 
kategoryi karmelkowych płodów poetycznych, jednakie 
kiedy niekiedy natrafić można na jakąś wyższą myśl 
lub dowcip. Dowodem tego jest następujący wierszyk. 
Jak'? dowcipniś wcale niestosowny napisał:

O Dorothće 
D’or ctće 
Dor< au thć 
Dorlottće.

I podpisał: Victor Hugo.
Ona mu odpisała:

Salut grand poeta 
Dites moi je vous prie 
Est ce vous? je m'y fie 
Mais parlez moi plus net.

Dokończąjąc czytania, przechyliłem się na stołku, 
panna D rota wydała krzyk przeraźliwy. Zerwałem się 
jak oparzony i dopiero spostrzegłem nad jaką stałem 
przepaścią.

Na stołku, na którym siedziałem, siedział także Ce­
sarz Napoleon. Na tę pamiątkę właścicielka kazała w po­
ręcz wprawić szklaną taflę z orłem złoconym i napisem. 
Stołek ten przaz nikogo n;e używany wziąłem do sie­
dzenia w cznsie jćj niejbecności i o mały włos nie zgnio­
tłam wiekopomnćj ozdoby.

Mając dosyć poezyi i muzyki, opuściłem siedzibę 
Muz z przekonaniem żete panie tylko prawdziwych swoich 
kapłanów źle traktują. Poeci głód cerpią, ale wierszo­
kleto n dobrze się dziać musi. Panna dostarcza mleka, 
sera, piwa, chleb < żytniego za pomierną cenę.

K r a k ó w  25 sierpnia. C. k. Rząd krajowy o rf« - 
sza, iż wy*. Mmisteryum *praw duchownych i oświe­
cenia, zezwoliło na tymczasowe dalsze trwanie iri- 
mnazynm w Rzeszowie o 6 ;iu klasach.

W F i e d e ń  22 sierpnia. Dziś wyjechać ma N. 
Pan do W ęgier na parowca Danajem. Orszak przy­
boczny cesarski już odjechał był do Preszburga. Ce­
sarz spodziewany z powrotem za dwa tygodnie.

JCKAp. Mość nadał adjutantowi swemu rotmistrzo­
wi hr. Mikołajowi Pejaczewicowi godność szambe- 
lańską.

Za najwyźszem potwierdzeniem otrzymali wolność 
powrócenia bezkarnie do kraju, na podane przez sie­
bie prośby, wychodźcy polityczni: Michał Almasy 
Jerzy Michał Horby, Jan Totb, Jan Kalay z W ęoier- 
Wojciech Varady z Siedmiogrodu; Franciszek Ksa­
wery Kołodziejski, Konstan y Junosza Podoski Fran­
ciszek Ciesielski, Teofil Osiecki i Franciszek Sohwei- 
tzer z Galicyi; W acław Grossmann z Czech.

Podpułkownik Gedeon Rado de St. Martony do­
wódca l i g o  batalionu inźynieryi,"mianowany został 
pułkownikiem w sztabie inźynieryi.

Postanowieniem JCMości, kancelarya zostająca 
przy boku JCW. arcyks. Ferdynanda Maksymiliana 
jako będąca najwyższą władzą m orską, nosić odtąd 
będzie nazwę: ,  naczelna komenda marynarki * a 
władza morska w Tryeście nazwę .komenda mary­
narki." ł

—  Gazeta Augsb. donosi z Wiednia, że rząd au- 
stryacki postanowił utworzyć w Konstantynopolu o -  
sobną posadę dla spraw wojskowych, przeznaczając 
na ten urząd pułkownika huzarów kaw. Lówenthal 
który dobrze zna wschód i w czasie ostatniej wojny 
przydzieleń / był do głównój kwatery francuskiej.

— Między dziennikami wiedeńskiemi Presse i 
Volktfreund oddawna toczy się walka o materyalim. 
Teraz Presse posądza swego przeciwnika, że on wy­
w ołał rzecz o stęplowanie dzienników. Volksfreund 
zadaje kłamstwo Pressie, utrzymując, że on tylko i 
O.-D.-Post ze wszystkich dzienników wiedeńskiah 
nie wspom iiały o stępiowaniu. Otóż, zdaje się jako­
by w odpowiedzi na ten zarzut milczenia. odzvwaln 
się w tym przedmiocie 0 .-D .-p0, i f  nienadmieniając 
wszelako, aby ją do t0?o wzmiankowana polityka 
spowodowała. Pismo to me wierzy, aby pod wzglą­
dem stępia dziennikarskiego było już coś postano- 
wionem, a w każdym razie mniema, źe nie finanso­
we przyczyny byłyby powodem zaprowadzenia sta­
pia, boby się nawet administracya tego podatku nio

S n i k a r s t w a  8t9pla WySZ,a od

N i e m c y .
W edług doniesienia Gaz. Austryackiej % Berlina

Jk«andara P rdSłI ZnaJd‘Jj«lcy w orszaku cesarza Al* ’ 
ksandra dal znać, iż Cesarz wyjadzie 2 w fL 2 2 ’
i  Peterhofu i 5 lub 6go stanie w Berlinie. Na tę porg
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leż poczyniono przygotowania w poselstwie rosyj- 
skiem do przyjęcia Cesarza i manewra wojskowe 
W tym czasie rozpocząć się mają.

Posener Ztg utrzymuje w liście z Berlina, ź i przy­
będzie tam również we wrześniu Cesarz Franciszek 
Józef, a może i Cesarz Napoleon (patrz list wiedeń­
ski dzisiaj).

Staatsanzeiger ogłasza listę oficerów pruskich 
którzy świeżo otrzymali ordery rosyjskie, tudzież 
rosyjskich, którzy otrzymali pruskie. Między tymi 
główniejsze: jenerał adjutant hr. Apraxyn, i naczelny 
maszałek dworu pruskiego, orła czarnego: jenerał 
jazdy hr. Szu wałów; orła czerwonego lój klasy 
naczelny ochmistrz hr. Wielhorski; order orła bia­
łego minister handlu bar. v. d. Heydt; ś. Stanisława 
lój klasy jlny dyrektor budownictwa Mellin w Ber­
linie.

Temi dniami rozesłano program zjazdu między­
narodowego w celach dobroczynności, mającego się 
zebrać w Frankfurcie n. M. w d. 14 września. Kwe 
stye mające iść pod rozbiór są następujące: Pier 
wsza sekeya: Dobroczynność, przedmiot i granice 
dobroczynności publicznej; ustawy o ubogich; po­
moc fabrykantów w polepszeniu losu swoich robo­
tników; zakłady dobroczynne i opiekuńcze zostające 
w związku z fabrykami. Poprawa losu sług. Opieka 
nad dziećmi opuszczonemi; obchodzenie się z chłop­
cami rzemieślniczymi. Środki wstrzemięźliwości. — 
Druga sekeya: Nauka publiczna i prywatna, warunki 
jój, przymus szkolny, nadzór rządowy nad szkoła 
mi. Wychowanie niemowląt, ochrony, szkółki dla 
msłych dzieci. Organizacya wychowania rzemieślni­
czego i gospodarskiego, szkoły fabryczne i td. Trze­
cia sekeya: Więzienia, zamknięcie osobne, warunki 
i granice zastosowania tego systematu; zmiany w pra­
wodawstwie kumem. Uwolnienie tymczasowe i bez­
warunkowe więźniów. Domy ochrony dla młodych 
zbrodniarzy, żebraków i próżniaków. Senat frankfur 
cki przeznaczył tak zwaną salę cesarską na poro­
dzenia zjazdu.

a a.o s y

Gazeta tryesitka  zamieszcza datowane pod d. 15go 
sierpnia doniesienie o porażce jaką Rosyania odnie­
śli w ostatnich czasach na Kaukazie. Safer pasza 
przeszedł na czele 10 do 12 tysięcy ludzi Kubań i 
opanował 3 nieprzyjacielskie warownie, 8 dział i 65 
koni obładowanych rozmaiteini zapisurii. R'syanie 
cofnęli się drogą z Rostowu de Tamanu. Jenerał 
Philipson naczelny dowódzca kozaków utracił w tej 
rozprawie konia pod sobą i złamaną ma nogę od 
koli. Pułkownik Mehmed Bej i belgijski oficer arty 
leryi Stankojewicz przyczynili się znacznie do wy­
granej Czerkiesów.

Rosyanie wzmocnili flotę morza kaspijskiego. Trzy 
inne flotyle uorganizowali dla jeziora aralskiego, 
bajkalskiego i r oki Amur. Listy z 12go czerwca 
pisana z głów nej kwatery tych wojsk, które prze­
znaczone są do walczenia z góralami dagestańskie- 
mi, donoszą ie  się liczne siły rosyjskie skoncentro­
wały w kierunku Czecsni. W ojska te pochodzą po 
więkSZÓj części z Grcźnai i H a s s s n -Y u r t ,  to jest

wielkiój Czeczni i z równin Kumisza. Dowodzi 
nimi jenerał Nikolai. Zadaniem ich jest wąwoz-mi 
wtargnąć w głąb okolic górnych dla przedarcia się 
aż do Andi, aby tamże w właściwych punktach stra-

icznych pozakład ć warownie, podczas gdy kor- 
nus armii dagcstańskiój koncentruje się na brzegach 
fz e k iT js y , aby m  * »«ł Niknlaia połączyć.

Szamil dowiedziawszy się o planie Rosyan, zgro­
madził wojska swoje pomiędzy Bartuiay i górami 
Krukowa, zręcznym zwrotem ob«zedł pozycyę w Bar- 
tunay i ńadciągnienie Rosyan pod jemrałem Nikolai 
wyprzedził. Uderzył następnie na siły rosyjskie 
jloego szefa sztabu jen. Rudanowskiego, który le- 
wóm skrzydłem dowodził, wzbudziwszy dn;em wprzód 
w wojsku swćm zapał wojenną wymową. R issyanie 
odnieśli zupełną klęskę i odparci z w elką stratą 
za rzekę Kojsę. Do cztórech tysięcy Rossyan 
zostało pozbawionych możności walczenia. Wielka 
ilość amunicyi dział i bagażów pozostała w rękach 
Czerkiesów.

Jenerał Rudannwski chcąc szczątki wojska swego 
ocalić , zmuszony był przeprawić się przez rzekę 
Kojsę i zamknąć się w wąwozie Czerki. W ciągu 
tśj krwawój bitwy, pokolenia Anhow i Dalmy, ude­
rzyły z drugiej strony na Hassan-Ynrt i zmusiły je­
nerała Nicolai do pospieszenia na pomoc tego miej­
sca. Hadii Murad namiestnik Szamila wysłany zo­
stał z korpusem obserwacyjnym dla nadzorowania 
ruchów wojsk jenerała Nikolai, podczas gdy Szamil 
Z swą siłą wynoszącą 25 — 30 (?) tysięcy ludzi na 
pozycye Gherghebic, 1 itelty i Ahulgo natarł i zajął 
je. Jenerał Jewdokimów mający pod rozkazami swe- 
“» pułki piechotne, przybyłe z Dagestanu i Abche- 
ronu, jak również różne oddziały kozackie i milicyę 
w Chamhal, chciał powstrzymać pochód Emira. Gó­
rale rzucili się jednak na korpus jenerała Jewdo- 
kimow, i ogromną zastali mu klęskę.

Po dokonanćj porażce tego korpusu Szamyl obiegł 
miasto Temur-Kan-Sciura wysłał jazdę swoją do 
Kislar dla przywrócenia ’komunikacyi z Terekiem. 
Zwycięztwo to odniesione przez Szamyla zrobiło go 
panem reszty Dagestanu zajm ow anego przozo^ od r. 
1843, w którym to roku 13 twierdz zajął, które 
po 121etniój walce i niesłychanych wysileniaoh Ros- 
syanie zdobyć zdołali. Straty Rosyan były bardz ‘ 
znaczne. Komu ńkacye pomiędzy Kizlarem i Derben- 
tem całkiem były przerwane. We wszystkich tych 
bitwach wojsko Szamila, składało się z jazdy Cze­
czeńców, z piechoty z pokoleń Thulia i 5000 rosyj­
skich dezeftćrów t którzy do regularnego wojska 
Wcieleni zóstrlś.

T u r c y  a.
Według depeszy telegrafie znój odebranój w Mar­

sylii w dniu 20, a nadeszłój z Konstantynopola po­
cztą i  19go bm., to Presse d’Orient powiada, że p. 
Talleyrand representant francuski w Księstwach, miał 
być wprzód nim harmonia stosunków między Portą 
a kilką mocarstwami europejskiemi zachwianą zo­
stała, przedmiotem pełnćj zapału owacyi; na cześć 
jego wzniesiono łuki tryumfalne i obchodzono uro­
czystości, wśród których biskup i municypalność 
mieli doń mowy. Zarazem wydawano okrzyki na cześć 
Cesarza Francuzów i mocarstw podpisanych na tra­
ktacie paryskim. Taż sama depesza mówi, że oficer 
francuski należący do osady okrętu „Ajaccio* sto­
jącego w porcie stambulskim, zaatakowanym został 
przez żołnierzy tureckich.

Z Jerozolimy donoszą pod dniem 1 sierpnia, 
krwawe zajścia odbyły się w górach, i rozszerzenia 
się ich lękano się.

C h i n y .
Konsul pruski w Hong-Kong działając równie 

w swojem imieniu jak w imieniu konsulów wszystkich 
państw małych, przesłał wiee-królowi łeb  prośbę, 
w którój żąda wynagrodzenia za straty poniesione 
przez poddanych państw neutralnych podczas bom­
bardowania i blokady Kantonu. Według E t e n t n g  Star 
następująca jest odpowiedz wice-króla, w skutku 
którój państwa neutralne zanieść mają też same re- 
klamacye do rządu angielskiego z powodu, iż wła­
dze angielskie będące na miejscu, nie objawiły swe­
go zamiaru bombardowania miaita:

„Odpowiedź gubernatora Yeh na notę kilku kon­
sulów nieangielskich odebrana dnia 15go czwartego 
miesiąca:

„Od czasu, gdy kupcy wi szych wysokich państw 
przybyli do Kantonu w celu handlowym, aż do dnia 
dzisiejszego, zajmowali się spokojnie swojemi inte­
resami i nigdy nie mieli żadnego zajśoia z Chińczy­
kami. Lecz w d. 25 dziewiątego miesiąca roku ze­
szłego Anglicy wytoczyli wojnę Chińczykom bez 
źadnój przyczyny i obrócili w perzynę zakłady i 
magazyny chińskie. W skutku tój zaczepki, handel 
chiński doznał tamy i targi chińskie ustały.

„W odpowiedzi na notę szmownych konsulów, ty­
czącą się towarów należących do ich współziomków, 
wspomnieć wypada, że w ciągu roku zeszłeg i zanie­
dbano złożyć to oświadczenie. Dla czegóż w chwili, 
kiedy się rozpoczęły zamiesrki, nie przeniesiono t -  
warów na pokłady okrętów? Odkąd Anglicy wydali 
wojnę, stan ten rzeczy dał się mieszkańcom wszy­
stkich państw we znaki. Towary nie mogą być prze­
prowadzone z miejsca, w któróm się obecnie znaj­
dują. Szanowni konsulowie powinni się byli pod tym 
względem porozumieć z Anglikami. Teraz, kiedy 
wszystkie ugody kupieokie są zawieszone i kiedy 
towary niemogą być ruszone z miejsca, niepodobna 
już wydać poleceń ambarkowania towarów i prze­
prowadzenia ich do Makao. Zresztą uwagę zwrócić 
należy, źo w e d łu g  punktów istniejących, st sunki 
handlowe, pod wźględem towarów pozostawionych 
w Kantonie, będą m og ły  być wyrównane, ja k  skoro 
pokój przywrócony zostanie.

Co się tyczy kapitana P., który jak konsulowie 
twierdzą, wzięty został w i iewolę w ciągu osmego 
czy dziewiątego miesiąca r. z. i który w skutku po- 
wziętój przez szanownych konsulów pewności, ma 
się ciągle znajdować w więzieniu, pokazuje zię ze 
śledztwa przeprowadzonego przez rząd chiński, że 
przed epoką, w którój Anglicy rozpoczęli wojnę, 
tj. przed dniem 25 dziewiątego miesiąca r. z., za­
możniejsi mieszkańcy kraju i lud żyli z nimi w po­
koju, lecz gdy Anglicy zaczęli bombardować miasto, 
rzucili zamięszanie pomiędzy tysiące ludzi. Zamo­
żniejsi zebrali fundusze i prosili gubernatora, aby 
uorganizował obronę, nakazał chwytać Anglików 
nałożył cerę na ich głowy. Rozkaz ten dotyczył 
samych Anglików, a nie zaś ludzi należących do in­
nych narodów. Jakże więc dzielni Chińczycy, którzy 
nie zaczęli się bić przeciwko Anglikom przed d. 30 
dziewiątego miesiąca, mogli brać jeńców przed tą 
epoką. Szanowni konsulowie widocznie źle są in­
formowani.*

I n d y e.
Doniesienia dzienników angielskich o wypadkach 

indyjskich czerpane z ostatniój ztamtąd nadeszłój 
poczty mało dostarczają szczegółów, któreby już 
z innychźródeł nie były wiadomemi. Zestawiejednak- 
źe kolei wypadków pod Delhimi, interesujący sta­
wia przegląd rzeczy: Co się tyczy oblężenia, jeieli 
j° tak nazywać można, pojedyncze jego mementa 
następnie dają się streścić. W dniu 8 czerwca je­
nerał Barnard wyparł powstańców po za mury mia- 
sta, spędziwszy ich wszędzie z silnój pozycyi. 0 -  
statnia była najsilniejszą i najwięcój kosztowała o- 

kiedy druga składała s!ę z łańcucha wzgórzy,

się spokojnie, tylko baterye stron obu były w cią­
głym ruchu, lecz w dniu 23, tak brzmi raport prze 
słany do Lachory: „nieprzyjaciel uderzył na nas 
z wielką siłą z prawój flanki i z tyłu przez dzień 
cały walcząc rozpaczliwie. Zajął on we wsi w ob­
wodzie murów ogrodowych Miną pozycyę. Strata 
nasza była wielka, lecz i powstańców bardzo zna­
czna.* Według późniejszych raportów, nieprzyjaciel 
stracić miał do 1000 w zabitych; klęska ta spara­
liżowała jak się zdaje ducha powstańców, przez 3 
dni zachował się on spokojnie w murach, a w dniu 
27, w którym znów wyruszył po za mury poprze­
stał na ostrzeliwaniu z dalekiój odległości.

Pomiędzy 8 i 9 lipca oczekiwano, że jenerał Bar­
nard prójdzie do szturmu, to jest, że uderzy na 
bramę i spróbuje wtargnąć w nią z bagnetem, nie- 
raając ani czasu, ani wojska na tyle, aby przedsię- 
wziąść regularne roboty oblęźnicze. Zresztą powstań­
cy odpowiadali dotąd na każdy strzał angielski z 18 
funtowego działa, z dwóch dział 24 -  fantowyeh. 
Mf>ją oni największy arsenał indyjski w swój mocy 
obejmujący w sobie 200,000 funtów prochu, kilka 
milionów pistonów i kilkakroćstotysięcy ładunków.
• J j  dodać należy, że strzelają równie dobrze, 
1, ? '. m«lepiój nii Anglicy, gdyż właśnie 8rmii o- 
dnalf* J ^rokuje dotąd dobrój artyleryi. Nikt je -  
d/i«n;.T “rmj* Jenera,a Barnard niewątpił o powie­
si nnr^.,l ł . bliskiego szturmu na miasto. Sprawdza
ra odjadł nfi°’ ** ®*,y  konlynKen* 0udy ‘ Gwali° -  
mnr/inwon' 0WI® *ngielscy częścią zostali wy-
iest naisflo- CZęści{* ro*proszeni. Ostatnie państwo
czny d!ło K , a7 J dZy Muratami, i n i.be.pie-
szkańców Indy? “ J VVO' OW,,1CÎ  CZSŚCI mie'

Kromka miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  d. 24  siernni* TT . ,

*yi 600-letnićj ro c z n ic y ^  ^  ^
w sobotę, odbywa . i, pod™ * Odsewąin, rozpoczęta

wydanego przez Kustosza k i l T  T a  T ’
naczelnego dyecezyi k r a W . k S ' ^ V .
jako w niedzielę, mnóstwo w łośoL  v r  WCI? ^ 8lym’a •> • . W1°acian z okolic pobliższrch

dzińcu klasztoru dominikańskiego. Nabożeństwo* J e d z ie l  
ne rozpoczęło się prymaryę, następaie miał WQt R 
stos* katedralny 1 Administrator dyecezyi ksiądz Głady- 
szew.cz, przed ołtarzem urządzonym w tym oeIu na <rod_ 
ku Presbitenum, przy wystawionej głowie Ś. Jacka. Pod 
ten czas w części kościoła Ieżącćj w gruzach jeszcze, a 
oddzielonćj tymczasowym murem od Prezbiterium, które 
stanowi na tera* cały kościół, przemawiał do ludu ksiądz 
Kulczycki. Po krużgankach odprawiano wśród tego 
Msze S. Po wotywie ksiądz Prusinowski miał na kruż­
gankach kazanie, a mimo że budowa ich nie odpowia­
da akustycznym wymaganiom, glos-jego dochodził wy­
raźnie i dobitnie do ostatecznych kończyn dwóch gale- 
ryj krużgankowych, w narożniku których stała ambona 
Pierwszy raz mieliśmy sposobność słyszenia tego kazno' 
dziei, którego przybycie z Poznania uprzedziła sława 
dzielnego krasomówcy i gorliwego kapłana; mała wsze­
lako ilość mieszkańców miasta mogła była zbudować się 
potężnemi jego słowy, prostotą formy a głębokością myśli 
oelującemi, bo lud wiejski wytrwalszy na niewygody 
ciżby i gorąco stąd powstałe, a zalegający od świtu 
wszystkie ozęści kościoła i klasztoru, zajął był prawie 
wyłącznie krużganki od ambony w dwóch kierunkach 
idące. Z wielkim trudem dostaliśmy się do kruiganków, 
lecz wyznajemy, że nie starczyło nam sił fizycznych, by 
wytrwać w tym natłoku do końca kazania. To jednak, 
cośmy słyszeli, gdzie po pięknym wstępie o znaczeniu 
obecnćj uroczystości, mówca wszedł w ooenienie celu i 
posłannictwa zakonów w kościele katolickim tak pod 
względem religijnym, jako i spółeczeńskim, usprawiedli­
wia kaznodziejską sławę ks. Prusinowskiego. Strnktura 
kazania tego, że tak nazwiemy skład jego myślowy, 
wskazywała wprawdzie, że dla innych słuohaczy było 0- 
no przeznaczone; tóm większa przeto zachodziła trudność 
użyć jak najpospolitszego materyału mówniczego do wy­
konania planu tak Ółbrzymińf budowy, jaką treść kazania 
podejmowała.

Innego rodzaju wymowa jest X. Maniewskiego kazno­
dziei przy kościele ś. Ruperta w Wiedniu, który miał 
kazanie po summie celebrowanój przez X. Biskupa Tar­
nowskiego. Niemamy zamiaru stawiać obok siebie kazno­
dziejów, którzy w ciągu tego tygodnia podjęli się prze­
mawiać do wiemyoh 1 * dalekich stron pośpieszyli tu ab* 
opowiadać słowo boże; wszelako ogólny charakter i ro 
dzaj wymowy każdego ,  mch, mimowobie stawa nam na 
myśli, zdając tu pobieżnie snrawe T A .
A , .  p7 od .

M°^hwilowvm mn*łJ r*,d z* *'9 »y«temem, a raczćj idzie
nów  ieffo k a c  ’ * P>ękności pojedynczych ustę­pów jego kazania sa utwnr««, p « ed

świeckich, mianowicie z tych, które ze względu na od­
budowę kościoła zostającą w tak ścisłym związku z o- 
becnym odpustem, należą bądi do prokuracyi budowy, 
bądź też z tego powodu w bliższych z klasztorem zo­
stają stosunkach. Obecni byli także na tym obiedzie X. 
Kustosz katedralny i Administrator naczelny Dyecezyi, 
X . biskup Łętowski i X. biskup Pukalski z Tarnowa.

. 0 °dpustu obecnego nastręcza się myśl wyda- 
wmc wa o°r°c*nie „Roczników odbudowy kościoła Sw.

f ^C,u W-A ,ra ow*®U- Odbudowa ta pociągnie się zape­
wne ugi ata, bieg jój powinien być widnym dla tych 
którzy ofiarami swemi udział w niój chc, przyjąć. Gdy.

- i b  r ,ta  Wydawnictwa tych Roczników 
W  CI/ ,«nod*iewać * odbudowy, dopiętym
był a .podzmwać si, m°żna, i e Roczniki podobne p i  
niosłyby ,e,* ze jak. tak. nadmiar wydatków na ich wy- 
dawanie Historya kościoła śn. Trójcy w Krakowie wraz 
z klasztorem, opis pożaru 1 o ib  moiua zabytków zoi- 
szczałych naprawa kościoła , jego zwalenie się, dzi.iej- 
sza starania około odbudowy, odpust teraźniejszy wraz 
* kazaniami, które każdy z mówców za świeża winienby 
wygotować, lista imienna darów na odbudowę, hntor a 
każdego roku budowy, wydatki itp. wszystko to stano- 
wićby mogło bogaty materyał i duchoway i historycz iy, 
a zarazem byłoby ciągłym i nieustającym przypominkiem 
celu swego: wystawienia kościoła a gruzów.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kurta ttUfra/Umnt 1 Ł 14 słerpaia. — Augs- 

ksr* 105. — HaasWrg T#’/,. -  Loaśyn ztr. 10 kr. 10. — 
Paryż 1*1*/,. -  Agi* sż ależa 7%. -  Metaliki 5-prooentow. 
8**/;,. — Metaliki B. 6 -prooenŁ 95 Pośyoska zarodowa 5- 
proeent 8dV„. — Obltgi Indem, galisyjskio 5-proeent 7 9 7 , .  — 
Metaliki 4V,-proe. 7*1/,. Metaliki d-prooea. 65'/,. -  Metaliki 
3-proe. — Losy r. 18Sd 331. — dtto z roku 1839 ldl*/4.— 
Loey z r. 1864 4-proe. 109% — Akeye Bankowe 989. — 
Akeye kolei żelaz. pćdnoeaś) 1855. — Akoye kredytu rucho­
mego 320.

K iir *  k r a k o w s k i  z A 24 sierpnia.—Ruble srebrne na 
monet; polską iąd. 101, płaeą 1 0 0 %. — Banknoty austry- 
aokie: za 100 zlr. m k . żąd. złp. 422, płaeą 419. — Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 98, płacą 97'/,, — 
Cwaaoygiery żąd. 107, pł. 106%. — Imperyały ros. żąd. 
sfr. 8  kr. 18, pł. sir. 8  kr. 11. — Napoleon d’017 20-frank. 
żąd. złr. 8  kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk. — Dukaty ważna 
hotend. żąd. ałr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr. 42 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 43 mk. — Listy za­
stawna polskie s kuponami bież. żąd. 98, pł. 97%. — Listy 
sasi gaiła, z kuponami żąd. 83%, płacą 81*/,. — Obligaoy* 
indm. s kupon. żąd. 81%, pł. 81. — Nowa pożyoaka naro­
dowa s r. 1854 ż. 84%, płacą 83%.

Przegląd polityczny.
Depasaa telegrafie™.

P a r y ż  22 sierpnia. Jenerał Serrano przybył wraz 
z żoną do Biarritz. Król Wirtemberaki odbył atamtąd 
wycieczkę do Pampeluny, aby się przyjrzeć walce 
byków. Według Le Pays, poseł Lafiagua bawi 
jeaacze w Paryżu; nie wydano jeszcze w Madry­
cie rozkazu do wypłynięcia e»kadry (przeciw Me­
ksykowi).

P a r y ż  25 sierpnia. Hr. Rayneval przybył z Rzy­
mu do Marsylii. Pays zaprzecza pogłosce jakoby 
między Piemontem a Neapolem przyjść miało n!e 
bawem do zerwania stosunków. Ceny zboża w 
sylii spadają. ar“

iSTSU K !

ume6iema.

fiar,
na których wojsko oblegane rozbiło obozy. Lewe 
skrzydło opiera się o wieżę używaną za sygnał, 
środek o stary meczet, a prawe skrzydło o dom 
otoczony murem w miejscu, gdzie się łańcuch wsgó- 
r*y łagodnie ku równinie zniża. W skutku pozycyi 
tego łańcucha wzgórzy prawe skrzydło armii za- 
c*epnój znajduje sie bliźój miasta niż lewe, i obej­
muje średniój odległości pomiędzy miastem i obo­
zem blisko y4 mili. Wycieczkę pierwszą zrobiono 
dnia 9g0, drugą dnia lOgo, trzecią i najważniejszą, 
która zwróciła napad częściowy na lewe skrzydło 
w dniu 12tym. Dniem późniój lewe skrzydło nieco 
dalej wysunięte, rozpoczęło w oszańcowaniu zwa- 
nem pod nazwą Melcalfhouse, sypanie bateryj na _
moździerze i działa wielkiego kalibru. Na tę pozy- Na obiedzie klasztornym W dniu wczorajszym znajdo- 
cyą powstańcy w dniu 15 uderzyli i z łatwością wato się, oprócz księży zatrudnionych różnemi obowiąz- 
odparci zostali. W dniu 21 i 22 oblężeni zachowali kami służby bożtfj w t«go odpustu, kilka osób

jego kazania są utworem zapału i
kazania był żywot ś. Jacka.

Die Zie p P° południu odbyły się nieszpory i pro- 
* późniój Bractwo pod wezwaniem ś. Jacka śpie- 

Wa 0 PIeśni nabożne przed krzyżem * Chrystusem Panem, 
° -n .yD1 W °***ie pożaru kościoła.

Dziś takimże samym porządkiem odbywało się nabo­
żeństwo, a procesya szła od kościoła Dominikańskiego do 
kościoła Franciszkanów, gdzie odprawiono wotywę a gro- 
bu ś. Salomei; po południu takież nabożeństwo ja  

niedzielę. , .
Damy zajmują się kwestą kościelną « tprze a ą sią- 

żek z okazyi odpustu wyszłyoh, * na korzy udo- 
przeznaczonych, tudzież medal, , rycin 

odnosiących się do tego* odpuitu. Wcioraj iie zia y pr ły
wania kościoła przeznaczonych, tudzież meaau i rycin 
odnoszących się do tegoż odpui - - ,
kweście na krużgankach kościelnych P*®18 • r - Marce- 
lowa Potocka, Lucyanowa S ie m ie ń s k a  i Henrykowa Bogu 
szowa.

sMSzz “u.tr;vrr ™  -
P j J odbito. Międsy AUahabadem a Niawpore 
trsy ra ty  powstańcy ponieśli klęskę.

L o n d y n  22 sierpnia. Morning Post donosi: Zam­
knięcie parlamentu nastąpi we środę.

G e n u a  22 sierpnia. Corriere Mercanlille podaje 
jako pogłoskę, że dwa parowce pod pawilonem 
neapolitańskim przybyłe z Marsylii do Neapolu, 
miały między innemi towarami dwie skrzynie jakoby 
cukrem ładowne, a po ich przejrzeniu przekonano 
się, że w pakach tych były strzelby. Z tego po­
wodu aresztowano kapitana i kilku urzędników cel­
nych neapolitańskich.

Na posiedzeniu Izby niższój w Londynie w d 21
d. m. lord Palmerston odpowiadając na interoelacve

me otrzymsł wcale od rządu francuskiego wezwania 
o wydanie wychodźców francuskich, i dodał, ie  gdy­
by Żądanie takie nadeszło gabinet królowój nie był­
by w staniei uczynić mu „ ‘dosyć.

i  i *  mówi, ie  Sułtan przy-
chy i ę do żądań państw obcych, które podpisały 
traK ai paryski p< d względem ponowienia wyborów 
w Mołdawii, lec i że Sułtan nieoirzymał dotąd je - 
•zcze noty zbiorowój państw w tym w przedmiocie.

"rc**e donosi międsy innemi s Paryża, ie  otrzy- 
nano tam z Yera-Cruz wiadomość, iż rząd meksy- 
tański odrzuca pośrednictwo Francyi i Anglii w spo- 

swoim z Hiszpanią; tudzież ie  na wyspie Ma­
dagaskarze dopuszczono się nowych okrucieństw na 
europejczykach, i rząd francuski postanowił uka­
rać sa to mieszkańców tój wyspy. Rzeczywiście o- 
statni okólnik ministra spraw wewnętrznych w Me­
ksyku każe powątpiewać, aby spór z Hiszpanią zgo­
dnie się zakońozył.
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PreyjeohnH od 22 do 24 »*e«Tni*- j
HOTEL POI.LERA Lcitner I ^ a r y  * j

W . II ck J.. GriAwki Jakńb * f a m " 'ł  Paprocki .
Adam. Kuczkowska Ludwika * P<*JBk,‘ T® J ^ B*kr' 
s ław . Goraj-ki K aźm ierz, P .ik r.p  £■ * Tarnowa LeSrc ,yn_  
ski Julian. Hrabianka Helena * Galicy. Hrabin. So ł.yk  Ho j 
Inna, S hroth M ary . * l»r«B. Rakowleck. Jdncf z Kryn.cy. 
llergo t Józef, C z a jk o w s k i  i» y * *  * Praji. G o & u rin f  Leo­
pold  i H e rm  n. W e b l —  1 i
TrM « t W  ednia Kolberg O. kar z W arszawy. Jarnuszk ie- S
w cz piotr z Pioirkowa. Zbynew iey W iktor i Franciszek 
z Brzozowa, asie t r ie ro * . Iłonbrata ■ Ja s ła . Skrzyń-ki
Lu iwik * Brez.nL Lipski Feliks z Mar.eubadu. Illisoh Ma-
kwVDiilim % liern#.

Il i je c h a li: Protz Aiolf, Hr. Salis do Lwowa. Kraszew ­
ski E'li linh do Fraucyi. Dworski Aleksander do Przemyśla. 
Kusinowski Oswald, Pr,trip  P dd Tarnowa. W tlkoński Zy­
gmunt ilo Poznani*. Mikorski Feliks do T rvosta. WD’ter y* 
Vt'ullinann Aloizy do U elrka. Banko Jan . Żurow ski Teofil do 
W iedn a. Preisner Dominik, Itliseh Maksymilian do Berna. 
He m M»X. Peikas ewicz *wa Honorata do W arszaw y. Baron 
Bretfeld do U abo-zye. Lei nor Ignacy do Pesztu.^ Paprocki 
Ad iin do Maricnbadu. G rabiank. Helena do Polski. Hcrget 
Jó ze f do Pragi. Zbyszewscy Franciszek i W iktor do W ies­
baden. II,ab na Sofiyk Helena, Schroth M ary . do Galicyi. 
Orndećki Jakób do Drezna.

IIOTKL >->RKZl»«ŃSKI. M ichał Dobrzyński obyw. z Ga­
licyi. Ferdynand Muller z Mysłowic. Rudolf Lóbcr, Langer 
Robert z Konirsliutte. Melania Kzęikowska obyw. ze Szcza­
wo ry. Jan Hebanowski ksiądz proboszcz z Wiednia. Antoni 
Niiscne budowniczy z Bocłrni. Aleksandra Koprowska obyw 
z Kiyn cy Józef hr. Łazański obyw. ze Stcuerm srku. Teofil 
Tom cki z Warszawy. J» °  K jcw ski obyw. z Polski. Karol 
llolzer w ł. dóbr z Budy. H-lena Bossi obyw. z W rocław ia.

HOTEL ROSYJSKI. Bolesław Komarnicki w ł. dóbr z żo­
na z Berlina. Jan  hr. M irczyński w ł. dóbr z córką z Kissin- 
gen Mikołaj Szwejfcowski porucznik wojsk rosyjskich z żo­
na z W arszaw y Franciszka baronowa Lcwartowska w ł. dóbr 
z Zimnowody. Ksiądz Bazyli Szach proboszcz z Marienbadu. 
Ks a l* Józef Kempner proboszcz za Sącza. Sam sel Kosseeki 
w ł-śo  dó'ir z Karlsbadu. Kdward John kupiec z Hamburga. 
Tadeusz Biazyński radzca honorowy z Saksonii, Roman Ko 
chanów ski w ł. dóbr z Wiednia. Adam Kłodziński w łaś. dóbr 
z ż»oą z Progi. Józef Nakowski Ob. z B iały. Antoni W oźnia­
kowski z Bobrku. Sabina Krentzer żona doktora^ z m aik) 
z Tarnowa. Jan  Kempiński w ł. dóbr z żona z Ujścia.

W y jech a li: Wilhelm hr. Siem ieńsli w łss . dóbr z żonę do 
Jarosław ia. Mikołaj Szwcjkowski porucznik wojsk rosyjsk. 
z żonę do Pros. Bolesław hr. Komorowski w ł. dóbr z córkę 
do Lwowa. Ksiądz Józef Kempner do W 'rocł»wia. Adolf Gu- 
żoask i Ksiądz Bazyli S z .ch  do Roeyi. Tadcu-z Biazyński, 
Samuel Kosse k i  w ł dóbr do W arszaw y. Ludwik Zakiz dz 
dóbr, Franciszek Jaśkiewicz do Ostrowa. Ksiądz Jan  Taba- 
pzyń«ki do Przemyśla. Jerzy  Schflck, Edw ard John, Józef 
N V how ski kop y  do W iednia A eksander Kopiacki proboszcz 
do Pniowa. J -n  Kempiński w ł. dóbr do Ujścia.

HOTEL SASKI A.'ferv Muszyński adwokat, Józef B rze- 
żań l i  adwokat. Jan  Jasińsk i notaryusz z W arszaw y. Hele­
na Masskow z córkami żona kapca z Szczawnicy. Jan  Mar­
cia Z*l< weki z siostra. Adela obyw. W ołyński z Paryża. 
Auli ni Lang o z Pragi. M ichał Dębski d*. dóbr z Oświęci- 
ma. Wincenty W róblewski obywatel z Polski. Księdz Józef 
łtrrhic* z Karlsbadu. C esar II ller do Hallenburg w łaś. dóbr 
z ż .n ą  z Gastrin.

W  piątek, to jest dnia *^8go sierpnia 
r. b. o godzinie lOej z rana odbędzie 
się nabożeństwo żałobne w kościele 0 0 .  
Reformatów za duszę ś. p. Fryderyka 
Tobiaszka b. c. k. radzcy namiestnictwa 
i burmistrza k. g ł. miasta Krakowa, na 
które krewnych, przyjaciół i pobożny 
publiczność zaprasza się. (855-1-3)

Z a  duszę śp. Teofila W e sp e r  komisa­
rza  targow ego m iasta K rakow a odby­
wać się będzie żałobne nabożeństwo 
w kościele S go  M arka przy ulicy S ła w ­
kowskiej w d. 2 6  s i e r p n i a  r. b. o godz. 
lO ej. P o zo sta ła  w dow a w raz z dziećmi 
i rodzeństw em , szanownych przyjaciół 
i pobożny publiczność zaprasza. (8ci)

und von jedem lnserato 10 kreuzer ararische Stempeltaie 
bercchnct. , rT .

i Das ganz-e W erk  von  solehem bedentenden Umfange, e- 
, len'inter F orm  und  .10 koslbnrem Inhatte  konlet

n u r  4 8  k r .  O l .  —  *>(i k r .  r b c in ,  =  1 6  s S r - " r  L o u r ,  
j == 2  F r a n k s ,

ein Preis, dessen M issverhatniss zur Grósse des Boches und 
i den dafur gcbrachten Opfcrn nur dadurch bcghchen werden 
, kann, dass es eine zahlrticho Abnahnie finde, und jene Um- 
; stande, so wie vor Altem Niilzlichkeit des Inhaltcs d e s K a -  
t lenders lasscn au f den A bsatz der starken Edition von 100,000 
* Excmplarcn hoffen. — Da naoh Erseheinen der Ladenpreis 
jedcnfalls au f 1 fl. 2 0  kr. erhóht werden w ird, so bittet um 
baldlge Einscndung der Pranumerationen nnd Betrage. da in 
Oestreich kcin Postvorschuss besteht.

F u r die Association des Universal-K alenders.

Alois Prettner’s Buchhandlung in Agram
(Croatien^-

‘ Handels und Qewerbtrcibende, Doctoren, Badeanstallten. 
Kabrikcn und Hntelbesitzcr we che in die Tabclle der 
vorziiglich8ten ludustriellen ihres Hccres nnfgenommen 
wcrden wollen, habcn dagegen die Vcrbindlichkeit nut 
A. 4  =  3 Thaler 20 Sgr. aufs Exemplare des Univer- 
gal-Kalendcrs zu pranumerircn. . .

^  Die P r a n u m e r a t i o n  auf diesen U ni­
v e rsa l-  K alender i i h e r n i m m t  die E xped i-

(81(5-2-5)

W  S K Ł A D Z IE  OBRAZÓW
Jo H [E^g® © ^[FF^

dostań można prawdziwego wyobrażenia

.. formacie do księżek nabożnych w Rynku N er 2C5 od uli­
cy W iślnćj. (8 5 2 -1 -6 )

SKŁAD CYGAR
prawdziwych Hawańskich, tytuniu
tureckiego i rosyjskiego, oraz papierosów wszelkiego rodzajn

,1 is to b  § t e t U /

HPUTErste Auflage 100,000 Exemplare!
2)te aefertiftte a s s o c i a t i o n  labet bringenb ein 

jur balbigen ©infenbung ber pranumerationen auf ben

Do Pybioy 

» • WieUeaki . {

KOLEJ 9KELAZMA
ooislaanla.

P o cią g i onobow e o d c h o d zą  * K rakov> a  -.
i o godalnlu 1*UJ *!»• 15 po v»*»*»'» 
| o godaiaU »Uj «M». 6 wiuMorum 

e godzinie utdj ml*. 80 a rana.
* godzinie Ptńj mi*. 30 wieczorem.

,  . f t  godatnie 6tńj min. 10 i  rana.
Do Wtodni* . j  0 3 ĵ ,hin. 85 po połodni*

h ‘ |  o godzinie StSj min. 30 e rut.

Przychodzą do Krakowa •

1 nebfav I 0 jedlinie 6tóJ min. 80 i  rana.
I |  o godzinie 2ej min. 35 po południa.

Wieliczki 

W fedsia .

z rana.t o godzinie lOtój min. 46 
l o godzinie 6Wj min. 46 wieczorem.

i
o godzinie l it e j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8dj min. 16 wieczorem.

I Wuumawy |  o godzinie 8eJ min. 66 po połudain.

Pociągi osobowe z Dembiey do Krakowa'.
I o godzinie lltd j min. 16 przed południem.

• \  o godzinie 8ńj po półnooy.
Z Krakowa do Vembky:
\ o godzinie 30} min. 3T po połudria. 
f o godzinie 12tdj inin. 86 w zooy.

iibernimmt die 
tion der Krakauer Zeitung.

WYKSZTAŁCONY LEŚNICZY
_ Prus posisdtjęcy jeżyk polski i niemiecki, m ajęcy jak  naj­
lepsze świadectwa prywatne i rzędowe z swój dziesipciolet- 
n :ej praktyki w Wielkiem Księstwie Pozsańskiem, poszukuje 
umieszczenia Vl'iadomośń udzieli W ny Tbieriot c. k.  ̂ Radzca 
leśny, prezes Tow arzystw a leśnego Galicyi Zachodniój w Kra­
kowie. (8 5 1 -1 -3 )

W e wsi R y b n n  w W . Księstwie K^ako- 
wskicm je s t do sprzedania nasier ie Zyia. 

rv zwanego zwykle H  r z j c ę  l l l s z p n n -  
Gatunek ten zboża uprawiany z ko- 

rzyścię w Marchii B andeburskińj, a dzisisj jnż w Księstwie 
Poznanskicm. sprowadzonym zo sta ł przed dwoma laty do 
Rybnej.— Próbki złożone sę : w handlu p. R utkow ik ego,— 
o ’ Krywulta i p. Kaczmarskiego, oraz w  księgarni Katoli- 
ckiój. (827)

w  W r o c ła w iu  r ó g  ry n k u  Hf. 6 0 *
łaskaw ym  względom szanownńj podróżujęeńj P « -

(8 4 6 -2 -3 )
la się 

blicznoioi

Dc Handlu

Zohudzę

r . y c h o d « ę

\K  i n d o r a ’^  h & tid U łu ę e  |  p r i e m y s l o w e .
J , n  21 sfcrpn'a. Na naszym dzisiejszym targu płaeo- 

n z» meo pszen 'cy (81_funt.) 3 i ł r .  33 kr.j żyta (74  fun.)
z ir  6 6  k r.; jęczmienia (64  font.) I t ł r . 4 3  k r.; owsa 

1 Z r„„t D I złe. 28 k r ;  1 reczki 8  z łr. tH k r ;  zlemni.ków 
O l  l  L  celnar sfana 57 kr. okotoAów 47  kr., t ,  sag
rzewa ilebow.go i i
szeinńi U k*\. żyleńj 3  k r.; — *» funt ło ju  12  kr. m. koo. szei nej u a j  „ -r p,i«żv bez odmiany teszta drobnzgoaój sprzedaży (G. L .)

U R Z Ę D O W E .

Lizitafions-AnkOłidi^nnfif.
[N . 15.P2I] Von, M agistrate der k. HaUplstaJt Krakau 

tir.l zur atl*omeinea Kenntoiss gobracht, dasz zu r erjiao t 
mg des Bezuges des E ntreltes von dcm incrhalb " e r ®,^“r I  
nicn crzeugten Meth auf die Zeit vom lten  November 
j.« Ende Oet ber '860, am 23ten September 1857 im M agi- 
tra lsgebau łe  im I Departament um 10 Uhr Vorm ittags oine 
cr-te  gei u g  ahgehaltcn werden wird.
Ber Aosru spro s betragt: 4,813 fi. 20 kr. CM.— Bas V a- 

ium b c ira^ t: 481 fi- CM. 8 chrifuiche OiTerten werden auch 
mg nomen. .

Dm L ziiat’onsbedingmsso kon-en im Bureau des I M agi- 
tra ts II. partam  n ts cingesehen ■Werden.

k r .k a u  am Liten Au<u«t 1857 _
O o fio s/en ic  Uicytacyi.

M ar Strat król. głównego m iasta Krakowa podajn do po- 
ws/.tchuej wiadomości, iż celem wydzieiżaw lenia prawa po- 
>i rania ii(ł ., iy  od wyrobu miodu w mieście Krakowie aż po 
ioio miejskio na czas od Igo listopada 1»57 do końca paż-

zur Hebung der Interessen des Handels, der Gewerbe, der 
Bodenkultur. des Gesclimacks aller Stande an den W issen 
rehaften, z«r Uoterhżltłng nnd Bclehrung fur Jeden.

Ein Buch zu liefern, das jedo Hilfe eine* fremden W erkes 
fiber die gewohnlichsten im Leben vorkommenden Gegenstande 
uberfiussig machen, das dem G eschafts- und Gowerbsmanne. 
dcm Soldaten, dem Geistliehcn, dem Beamtcn, dcm Aeker- 
baucr, dent Staatsraannc, dem Jfinglinge, der JanglYau StoflF 
zu ciner gunstigen uad doch leieht und allgemein verstandli- 
ehen (Jnterhaltung und Belehrung geben, Jedem ein Com- 
mentnr, ein Rathgcbcr zu alien Vorkommniasen, kurz ein 
I  n h r r s a l - B u r l i  sel, d a H  w ar unsore Aufgabc, und 
wir haben zur Erreiohung denselbcn keine Opfer gescheut, 
Jazu die geeignetesten Mittel herbeizuschaffen.

Blickcn w ir auf den Inhalt, dessm  Rciohhaltigkeit eine 
solche ist, wio kein W erk dieser Art au f dem dcntschcn b o -  

wohl ais jodem audern Biiohermarkte ihn bietet, wenigstens 
nioht za  einem verl,*ltnissm ii«ig • •  geringm  Pręisę, wie dcr 
ddia ,inP U  K orm  a u 4  O e h a lt  a l»  O n « m * I -  A rb c iten
tuchtiger BohrirtateUor gowlsa J e d e n  berriedigen, m d  N iehu 
zu wbnsohen ubrig U s.en  wird. so finden w ir ausser der g e - 
wóhnlichen Kalenderau.rustung mit:
Brzeichnung der Zeitrecbnungcn,
Angabe der beweglichen F rste ,
Verhaltnissangabe der Zeitrechnung der Gegenwart zu der 

nach dem Gregorianisohen und Julianischen Kalender. 
Vorzeiohniss der Landcspatrone des Kaiserreiohes, der Hof- 

normatage, der Gerichtsferien,
E r k a  ung der T hierkreis- und Sonncnsystcm s-Zeichen, 
Angabe der Finsternisse und Bezcichnungder Jahreszciten, auch 

die Tageskalcnderl sten fur Katholiken, Potestantcn. Grie- 
chen, Judcn und Tfirken, und ra strirte  Sohreibtabellen, 

Astronom ache Erlauterungen,
Die Genealogio aller gekrfinten H łuptor Europas.
Eine Originai-Novclle „Der Sohn der Fischerwitw e“, und 

Novelleo in franzóaischer und cnglischcr Sprache,
Eii.e crlauterendo Abhandlung fiber das W eson der K riegs- 

marine,
Eine grosse Zahl von Anekdoten, witzige Bemerkungen, Sen- 

tenzen grosser Autoren, Kathael, Charadcn, Rebuse, dann 
O rig inal-Dichtuogen, in deutscher, kroatischer, serb scher, 
franzóaischer, englisoher, italieniacher, sohwedischer und 
hollandischcr Sprache,

Eine m uskalische Beilage, . . .
Eine Lexikon von m ehr ais 1,500 Fromdwortcrn, 
Abhandlungen fiber Bodenkultur,
Beitrag zur Thierheilkunde.
Angabe der neuesten ókonomisehen Erflndungeu,
BcUrage zur W aarenkunde und Erlauterung vielcr Handels-

Abhaldlungen fiber dio Verhaltnisse, die Produktions-Fahig- 
keit, die Strassen und Verkchrsmittel, die Sittcn und Vol- 
ker Kroatiens und Slavoniens,

Beschrcibung der wichtigslen Fabriken dicser bciden Kron-

E  nend bejehrenden Theil, der manchcn Aufschluss fiber Ge- 
gensifiudc der Physik. NaturgCschichte etc. giebt,

Statist:sohe Angaben der Grossc, Bewohnerzahl, Staatssohul 
densumme, Namen d rr grossten S ta le  aller Lander der 
Erdc, ihr Ilandelsumsatz, ihre vorz 
Grfiste ihrer Land- und Seemacht u.

Kincn Schematisnius der in unsem  bciden Krofilandern 
dliohen Goistlichkeit, Med. B o'toren und Aerzto,

Einen solohen fiber alle Oifiziere der Grenzregiraenter mit 
Angabe ihrer W ohnsitze u. s. w ,

Einen Schematismus der Beamten aller Branchen in Kroatien

PEWIEN MŁODZIENIEC
posiadający dokładnie język polski i niemiecki, tudzież po­
czątki francuzkicgo, życzy sobie udzielać lekcyj. — Bliższa 
wiadomość w drukarni „C zasu“ u J. W .

W  K r a k o w ie
nadszedł nowy transport

w różnych gatunkach, z których na cały  pokój kosztują mk. 
5, 6, 8, 10, 12, 15, 20, 30, 40, 50 złr.

jako też i próbki z jeszcze wykwintniejszych, to Jest nasy- 
pywane lub zo srebrem i złotem, również i szlaki do tychże.

  (8 * » -2 -14)

FABRYKA
I W f l lE ©  § T I M i Y ^ < § > W Y < g H  

i wyrobów chemicznych w Borku
pod Krakowem

rozpoczęła z dniem Igo sierpnia b. r. przedaż kwasu siarko­
wego swego wyrobu po cenie z łr . 5 za 1 ootnar wagi w ie- 
deńskićj w lokalu fabrycznym. 0  czcm szanowna Publiczność 
a mianowicie WIV. gospodarzy ziemskich zawiadamia, z tćm 
nadmienieniem, iż osobom znaczniejszą ilość zwłaszoza do dal­
szego przetworu kupującym stósowny rabat przyznanym bę­
dzie. (8 3 0 -3 )

Aloizy Schwarz
w  K r a k o w i e

pray ulicy Grodzkiej pod Liczb.y 235 i 226.

M ajęc sobie poruczony w komisie skład skór rozmaitego gatunku
używ anych do wyrobów szew skich, introligatorskich, kapeluszniczych, sio— 

dlarskich, rym arskich itp. sprzedaje takowe w ed ług  s ta łeg o  cenowskazn fa­

brycznego, hurtem lub częściowo. ( .3 6 - 6 )

Lak do posadzek
M P P  MDBUCI3 M i ,

poleca jako najlepszy środek, aby nadać w  przeciągu godzi­
ny posadzkom i podłogom z drzewa twardego lub mie0kkiego

 _______  piękny i trw ały  połysk i przezto ominąć kosztowne i nudne
opuszczanie i vvycieranie onychże.

8 w’ ■ henn- ; Czyszczenie nskntecznia się za pomocą wilgotnej ścierki, którą się podłoga 
1 wyciera.

uod Slavonien,
i d rzew a lak zielony,

brunatne farby, i lany pokost, 
zm ieszaw szy z pokostem  zaraz

.. odbędzie"*:? w dniu 23 wrseśnia 1357  r .
giim. hu Magistrhtu w b órze Igo Depsrtamcntu o god*inie

lej p i/ed  potudnicm pub icznn licyfacy*.
Na pierwsze wyWułanio ustanBWia gję cena w kwoote ztr. 
813 kr. 20 m. k .— Beklaracyo piśmienne także będę przyj- 
iiwane.
\VftriinWi lieytaeyi mogę przejrzftŁcmi

mentu Ig" każdego cr.asu.
Kraków dnia 13go sierpnia I 8 0 7 .

z ie rn ik a  I860

r biórzo Dcpar-

(6 2 4 -3 -3 )

T akże  polecam do lakierow ania żelaza, blachy i 
E in^dressen-V erte ichn iss .H er Kaufleute, F .brikanten , G a « t-[praw dziw y cy n b w a is , zielone, niebieskie i brunatii

M d e i s h f i u s e r  in 10 ' b  tych nie potrzeba dopiero trzeć, lecz zm ieszaw szy z poKusiem zaraz 
Deutschland, England, Krankreich, Schwei*, itaiien, G ric- je używ ać m ożna) jako tez w szystkie farby m alarskie p o d łu g  cennika, po
Chenland u. s. w., wclehe den Kaoflcuten ais direfcte Be- /  , . .
sugsąuellcn fur jeden nur erdenhlichen A itikel dienen, [CeiiaCll naiUmiarkOWanSZyCll.

i 0  T  Winckler,
vve Lw owie p0(  ̂ l*czbą, 7 8  w mieście naprzeciw c. k. D yrekcyi Policyi.

Ein ver*o.«“ “ —  «*«»u«en Gasthófe Europas,
Auszug aus ńem S  *“ Pel f e«e‘* mit erlaoternden S k .len , }
U e b e r s i o h t  de* ‘  « 'grafenweaens mit Listen fiber

das Porto fOr Br.efe ms Au.land, fiber Abgang und A n- * 
k u ft d er Posten etc., i (8 5 4 -1 -6 )

E i s c a b a h n f a h r t a b e l l e n  fur Oesterreioh, Deutschland, H o l l a n d ,  *  _____________

B e l e i e n ,  F r a n k r c t o h ,  England und Amerika; desgleicben 1
alte? Bampf^hiffverbmduogen, j

Rpdnktionstftbellen a ller curopaisohcn Mfinzen,
M a s s  und U ew ieh ts-R eduk t.onen , Langen, Flachcn und Kór-

rfpO .H T K Z FlŻ K N lA  M KTICI i K O L t X H C ^ i a .

p e r m a s s e ,

In F.inem“a n d t“n "oft g c k h ltc n  Bedurf.isse haben w ir dadurch 1 23 
libzuhelfen bcmfiht, dass w ir den Anhang des Buches g ro s- ’ 
sern Annoncen gewid.net hąben, die fur den Sucheudeu Quel- 23 
len genug enthultco, an die e r sich wenden kann, und es 
werden liberate jeglicher A rt dasclbBt aufgenommen, und ffir 
je  100 Baohataben nur 40 K reuzer LMze Insertionsgcbfibr
■      III* śd Ul l ill'i'1l̂ ‘*Ł | |  . I,

eto

Antoni K/obutcowski, redaktor odpowiedzialny*

juan  MapV ł y » .  » i W ilf*«*

P#J3JE» ‘
ST”'  F ń l^ « c h J d ~ a7aSy
77 I północny
87 pó fu. zachód.

® e n » ak IjawSska
4aponr'«trs^«* «  43 f ' U“ ^ , r - p*dłu®

Ruousilra

pochinurno
pogoda z chmurami 

pogoda
płn.wsoh)

W  D rukarni mCzA»a.u AnlOnt’ 0%/mhńzki. rzAilzra drukarni


